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W poniedziałek zapadną
ostateczne decyzje

Po S tra u s s ie  -  FDP
z a ż a d a  u s tą p ie n ia  
A d e n a u e ra ?

BONN PAP. W SOBOTĘ PRZED POŁU­
DNIEM KANCLERZ ADENAUER, KTÓRY PO­
PRZEDNIEGO DNIA WIECZOREM WRÓCIŁ 
Z USA ROZPOCZĄŁ ROZMOWY W SPRAWIE 
BONSKIEGO KRYZYSU RZĄDOWEGO.

strów  F D P  z rządu —
uległo pewnemu złago­
dzeniu. Jak oświadczył 
Mende, FDP nie żarnie 
rza obecnie stawiać for 
malnego ultimatum i 
poddawać naciskowi 
swego partnera z koali 
c ji rządowej.

Michel Block 
w Filharmonii

SŁUCHACZE każdego 
konkursu muzycznego ma­
ją swoich ulubieńców. Po 
dobnie było podczas ostat 
niego V I Międzynarodowe­
go Konkursu Chopinow­
skiego, który odbył się 
w marcu I960 r. w  War­
szawie.

Obok fenomenalnego 
Włocha Maurizio POLLI- 
NIEGO, na ustach wszyst­
kich było nazwisko Michel 
BŁOCKA. Ten młody, uro 
dzony w  1937 roku pia­
nista meksykański podbił 
wszystkich swą urodą, za­
chowaniem i... ciekawą in 
terpretacją, odbijającą mo 
że od przyjętej u nas w 
Europie, ale jakże ży­
wiołową i  Interesująco 
podaną.

Michel BŁOCK odbywa 
obecnie tournée po Pol­
sce. odwiedzi także 23 i 
2S listopada br. SZCZE­
CIN. Cieszymy się z góry 
na to spotkanie.

(Fotoi Archiwum 
„Kuriera” )

2 dzieci 
spłonęło
w łóżku

LUBLIN PAP. W piątek 
w Państwowym Gospodar 
stwie Rolnym w Setni­
kach pow. Hrubieszów 
wybuchł pożar, który po­
ciągnął za sobą śmierć 
dwojga dzieci: 4-letniego 
Mieczysława Kątka i jego 
2-letniego brata Stanisła­
wa. Dzieci spłonęły w łó­
żeczku, gdzie prawdopo­
dobnie bawiły się zapał­
kami.

BONN PAP. FDP nadal 
KANCLERZ NRF pozostała jednak przy 

przyjął przede wszyst- swoim żądaniu dymisji 
kim  swego ministra do bońskiego ministra obro 
specjalnych poruczeń ny Straussa.
Kronego, przewodni- O ile kanclerz nie za- 
czącego frakcji parła- dośćuczyniłby temu żą- 
mentarnej CDU/CSU daniu, pięciu ministrów 
— von Brentano oraz FDP — jak oświadczono 
innych przywódców w  Bonn — podałoby się 
swej rządzącej partii, do dymisji i tym sa- 
Następnie spotkał się z mym otwarty zostałby 
przywódcą FDP dr Men kryzys rządowy. Formal 
dem i  innymi czołowy- na decyzja w tej spra- 
mi politykami tej par- wie zapadnie dopiero w 
tii. poniedziałek, na zwoła-

Według relacji boń- nej specjalnie do Norym 
skiego korespondenta bergii konferencji prezy 
PAP, red. KASSYANO dium FDP i je j frakcji 
WICZA z soboty po parlamentarnej, 
południu, ultimatywne Wielce wymowny jest 
początkowo stanowisko wywiad, jakiego udzielił 
FDP: dymisja Straussa w sobotę włoskiemu 
albo ustąpienie mini- dziennikowi „CORRIE-
....................................... ... RE DELLA SERA”  za-

stęoca przewodniczącego 
FDP, Wolfgang DO- 
ERING. Zdaniem Doerin 
ga, minister obrony 
Strauss będzie odwoła­
ny. Również ustąpienie 
Adenauera, w niedługim 
już czasie—uważa on za 
prawdopodobne. „Nära- 
zie nie wysuwamy pro 
blemu Adenauera”  — 
podkreślił polityk FDP 

„aby nie zwiększać 
zamieszania. Czynimy 
krok za krokiem”.

B e z p a ń s k i
s p u tn ik

KTO
wystrzelił
tego
SATELITĘ?

PO RAZ PIERWSZY 
w pięcioletniej historii 
opanowywania Kosmosu 
pojawił się na niebie sa­
telita, do którego nikt 
nie chce się przyznać.

Erytyjskie czasopismo 
.FLIGHT-INTERNATIO 

NAL”  informuje, że ten 
tajemniczy mikroksiężyc 
pojawił się 12 września 
br., obiegał Ziemię na 
wysokości około 183 km 
i w 12 dni później spło­
nął w gęstych war­
stwach atmosfery.

Ani Związek Radzie­
cki ani Stany Zjednoczo 
ne nie przyznają się do 
tego satelity. „F light- 
International”  sądzi 
wszakże, iż jest to jakiś 
szpiegowski satelita ame 
rykański.

„ K a jte k "  Zabłocki 
na planszy

(Patrz str. 5)

L

W BIEŻĄCYM ROKU 
AKADEMICKIM studiu 
je na pierwszych la­
tach Wyższych Fzkół 
Pedagogicznych ponad 
1300 nowych słuchaczy. 
Największą popularnoś 
cią cieszą się wydziały 
matematyki, fizyki i 
chemii. Na foto: w 
laboratorium che­
micznym pracowni ma 
gistrantów widzimy 
Krystynę Soroko.

Przedstawiciele partii i rządu
na centralne! akademii
Z okazji „DNIA NAUCZYCIELA“

lutro uroczystości 
w  Szczecinie
WARSZAWA PAP 17 bm. w Warszawie 

odbyła się centralna akademia z  okazji 
Dnia Nauczyciela.

Za stołem prezydialnym, serdecznie wita­
ni zajmują miejsca członkowie kierownic 
twa partii I rządu: Aleksander ZAWADZKI, 
Ignacy LOGA-SOWIN SKI, Stanisław KUL­
CZYŃSKI, Bolesław POUEDWORNY, Witold 
JAROSIŃSKI, Piotr JAROSZEWICZ, Ze­
non NOWAK, ministrowie, przedstawiciele 
władz stołecznych oraz województwa war­
szawskiego.

Dziś żegnamy, piłkarzy
-  a w przyszłym roku:

O  Afrykańskie tournee
„olimpijczyków“

O  Intertoto i Interliga 
O  Pertraktacje 

z Botafogo
WARSZAWA PAP. W SIEDZIBIE PZPN 

W WARSZAWIE ODBYŁA SIĘ W SOBOTĘ 
KONFERENCJA PRAS OWA, POŚWIĘCONA 
AKTUALNYM WYDARZENIOM W NASZYM 
PIŁKARSTWIE.

— NAJBLIŻSZYM 
ZADANIEM naszych 
piłkarzy, jest dobre 
przygotowanie się do 
rewanżowego meczu o 
Puchar Narodów z 
Płn. Irlandią w Bel­
faście — oświadczył ka 
pitan związkowy Krug.
(Dokończenie na str. 2)

ZMARŁ
dr Stanisław
Mielech

Po S A S -S W IS S A IR

Mapki z fałszywymi
granicami Polski 

uległy zniszczeniu
WARSZAWA PAP. Na początku września br., 

popularny tygodnik dla Polonii zagranicznej 
„7 DNI”, poinformował o wycofaniu przez 
szwajcarskie linie lotnicze SWISSAIR mapek 
reklamowych z fałszywymi granicami Polski.

WARSZAWA PAP. 17 
bm. zmarł po przewle­
kłej chorobie w wieku 
68 lat doktor praw Sta 
nisław Mielech. Zmarły 
był znanym dziennika­
rzem sportowym — 
współpracownik! e rn re­
dakcji „Życia Warsza­
wy”. Przed wojną współ 
pracował z kilkoma re­
dakcjami.

W pierwszych latach 
bieżącego stulecia Zmar­
ły rozpoczął karierę 
sportową. Jako piłkarz 
grał kolejno w zespo­
łach Cracovil i Wisły 
Kraków, a potem Legii. 
Kilka razy reprezento­
wał barwy Polski.

ZEBRANYCH w  serde 1 
cznych słowach wita mi 
nister oświaty Wacław 
TUŁODZIECKI przypo­
minając, że tegoroczne 
obchody Dnia Nauczycie 
la —* zbiegają się z 25-le ; 
ciem strajku nauczyciel­
skiego w 1937 r. — pow 
szechnego protestu na­
uczycielskiego ruchu za­
wodowego o demokraty­
czne ideały społeczne i 
wychowawcze, o wycho 
wanie młodego pokole­
nia w duchu postępu 
społecznego.

Następnie zabiera głos 
prezes Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego doc. 
Józef KWIATEK, wygła 
szając okolicznościowy 
referat.

•  •  •

WSROD pedagogów 
wyróżnionych przez Ra 
dę Państwa wysokimi 
odznaczeniami państwo 
wymi znajdują się tak 
że nauczyciele ze Szcze 
cina.

Krzyż Oficerski Odrodzę
nią Polski otrzymał zasłu­
żony działacz ZNP w śro­
dowisku szkół wyższvch. 
Drof. WSW dr JERZY 
DMOCHOWSKI.

Dyrektor Średniej Szko­
ły Muzycznej mgr ANTO 
NI HUEBNER, dyrektor LI 
ceum Sztuk Plastycznych 
mgr MARIAN KOSOW­
SKI oraz wychowawczyni 
Państwowego Domu Dziec 
ka w Tanowie ELEONO­
RA LECHOWICZ — otrzy­
mali Krzyże Kawalerskie 
Orderu Odrodzenia Polski.

Pięciu Innych szczeciń­
skich nauczycieli odzna­
czonych zostało złotymi i 
srebrnymi Krzyżami Za­
sługi.

(Dokończenie na str. 2)

USA“  
uznają rząd 
jemeński?

«
KAIR PAP. Powołując 

się na „wiarygodne źró­
dła” , Bliskowschodnia 
Agencja Prasowa MEN 
nie wyklucza możliwości 
uznania w najbliższych 
dniach republikańskiego 
rządu jemeńskiego przez 
Waszyngton.

Minister
RAPACKI
udaje się
z wizyta 
do Jugosławii

WARSZAWA PAP. W 
wyniku porozumienia 
między rządem PRL I 
rządem Federacyjnej Lu 
dowej Republiki Jugosła 
wił o wymianie wizyt 
ministrów spraw zagra­
nicznych obu krajów, 
minister spraw zagrani­
cznych PRL — Adam 
Rapacki złoży oficjalną 
wizytę w Jugosławii w 
dniach od 19 do 24 listo 
pada br.

Plenum 
KC KPZR

MOSKWA PAP. Ko­
mentator Agencji TASS 
I. Artiemow pisze:

W poniedziałek rano 
rozpoczyna się kolejne 
Plenum KC Komunisty­
cznej Partii Związku Ra 
dzieckiego. W obradach 
Plenum oprócz 330 człon 
ków i kandydatów KC 
KPZR i 65 członków 
Centralnej Komisji Re­
wizyjnej, wezmą udział 
kierownicy gospodarczy, 
przedstawiciele organiza 
c ji naukowo-technicz­
nych, przodujący w pra 
cy robotnicy i  chłopj- 
kołchoźnicy, którzy przy 
byli z całego ZSRR.

Wszystkie problemy- 
stojące przed Plenum 
sprowadzają się do jed­
nego, a mianowicie: jak 
jeszcze lepiej wykorzy­
stać w praktyce bezgra­
niczne moźllwośoi tkwią 
ce w socjalistycznym sy­
stemie gospodarowania.

OBECNIE — jak in ­
formuje „7 dni”  w  nr 
46(300) z 18. U. br.—na 
deszlo z tej firm y ofi­
cjalne oświadczenie o 
zniszczeniu całego zapa 
su tych mapek, znajdu 
jącego się w Stanach 
Zjednoczonych.

W ten sposób podjęta 
w swoim czasie przez 
„7 dni”  akcja przeciw­
działania nieświadomej, 
antypolskiej propagan­
dzie, została uwieńczo­
na nowym sukcesem.

Jest to już drugi tego 
rodzaju sukces „7 dni” . 
Wskutek interwencji ty 
godnika skandynawskie 
linie lotnicze SAS rów 
nież bardzo szybko wy 
cofały z obiegu swe 
konspekty reklamowe, 
w których zamieszczo­
ne były mapki z fałszy 
wymi granicami Pol­
ski.

STATKI NA WEJŚCIU S

CE”, 
mi.

.M/S (.OKSYWIE’« — Z Latta- 
kii — ze zbożem 1 silicoman- 
ganem.

.S/S „BRYGADA MAKOW­
SKIEGO’« — z Danii pod bala­
stem.

M/S (.KRUTYNIA’« — z Lon­
dynu z drobnicą.

M/S „SOLA” — z Londynu 
z drobnicą.

M/S „NIMFA’« — ze Szwe­
cji z drobnicą.

S/S „JEDNOŚĆ ROBOTNI­
CZA’« — z Danii pod bala­
stem.

S/S „GNIEZNO” — Z Danii 
pod balastem.

S/S „KIELCE” — z NRF pod
balastem.

M/S ..NYSA’« — z Norwegii 
z drobnicą;

M/S „PSTROWSKI” — z D* 
nil pod balastem.

M/S „ORLA” — z Danii z 
drobnicą.
, M/S „MODLIN” — z Ham­
burga z drobnicą.
STATKI NA WYJŚCIU :

S/S „GNIEZNO’« — do Da­
nii z węglem.

S/S ..KIELCE’« — do Danii 
z węglem.

PO rocznym pobycie na li­
nii detaszowanej Polskiej Że­
glugi Morskiej — Braila — Le- 
want powrócił do Szczecina 
motorowiec m/s „Oksywie”. 
Statek wypłynął w dniu 15 
stycznia 1962 r. z Gdańska i 
odbył ogółem 14 podróży, za­
wijając do portów: Rumunii, 
Turcji, Syrii; Libanu; Zjedno­

czonej Republiki Arabskiej, 
Dowódcą m/s „Oksywie” jest 
kot. ż. w; Jerzy 2YTOWIEC-
KI.
W PORCIE I

W PORCIE stoi d z ii‘86 stat­
ków. Na Starówce m/s y.Orien 
te”, bandery norweskiej koń 
czy wyładunek drobnicy. M/s 
„Steokenpferd” bandery NRD 
wyładowuje egzotyczne drew­
no dla kraju I  zabiera cement 
do Afryki.
NA 'ŁOWISKACH J

stoju na kotwicy pod lądem; 
koło portu angielskiego Do­
ver został uderzony przez sta 
tek bandery NRF „Haven- 
stein” z Bremen. W wyniku 
zderzenia „Oława” doznała po 
ważnych uszkodzeń. Złamany 
został maszt, uszkodzona dziob 
nica i zgniecione poszycie na 
dziobie ponad linią wodną, 
Wypadku w ludziach nie by­
ło. Winę za kolizję ponosi sta 
tek niemiecki.

Na łowiskach kanału La 
Manche 32 trawlery „Dalmo- 
ru” i „Odry” złowiły łącznie 
400 ton śledzi w jednym dniu. 
Najlepszy wynik uzyskała za­
łoga trawlera „Dalmoru«« — 
•„Brynica” ss ton;

t i
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SENAT WŁOSKI 4 
ZATWIERDZIŁ i
USTAWĘ O UPAN- 4 
STWOWlENIU 4
ENERGETYKI j

4  RZYM (PAP). W ślad Za ) 
Izbą Deputowanych Senat j  
wioski zatwierdził ustawę o J 
upaństwowieniu ptoclulscjt i I  
dystrybucji energii elektrycz- 4 
nej. j

ZAKOŃCZENIE 
BRUKSELSKICH ]
OBRAD WSFOENEGO J 
RYNKU

4  BRUKSELA (PAP). Mini f  
strowie krajów Wspólnego 4 
Rynku 1 przedstawiciel W. Bry |  
tanil, min. HEATH znowu nie i 
Zdołali osiągnąć porozumienia \  
w omawianych problemach f  
związanych z zamiarem W. f 
Brytanii- przyłączenia się do  ̂
tego ugrupowania.

W czasie dwudniowych eb- f 
rad w Brukseli uzgodniono je i  
dynie niektóre kwestie o żna- { 
ezehiu . drugorzędnym, nato- j 
miast' sprfewj* najraźniejsze, ’  
dotyczące importu artykułów z 
rolnych z krajów Common- . 
wealthu nie zostały rozstrzy- J 
gnięte i. ponownie przekazano I 
je do rozpatrzenia ekspertom, i

Następna konferencja przed * 
stawicielt „Szóstki" i W. Bry 
tanii odbędzie się w dniach 
io—12 grudnia br.

ŚNIEGI ZASKOCZYŁY 
FRANCUZÓW J

■4 PARYŻ (PAP). Niespodzie 1 
wenie w północnej, wschód- # 
niej i centralnej Francji, a na f 
Wet w południowych rejonach i  
Prowansji spadł w sobotę 1 
śnieg. Opady śnieżne spowodo < 
wały zakłócenia w komunika i  
cji drogowej. W Sabaudii za i 
marzła na śmierć jedna osoba. J

Nie notowane od dawna  ̂
wczesne opady śniegu zapo­
wiadają surową zimę.

CO PROKURATURA 
ZACHODNIO MĘMIĘC- 
KA MA DO ZARZU­
CENIA DZIENNIKOWI $ 
„DEUTSCHE 
SOLDATEN- 
ZEITUNG"?

■4 BONN (PAP). Z Mona­
chium donoszą, że tamtejsza 
prokuratura wszczęła postępu 
wanie pYzeciwko dziennikowi v 
„DEUTSCHE SOLDATEN-ZEI- W 
TUNG". Jest to, jak wiadomo, 
pismo redagowane W duchu 
skrajnie neohitlerowskim i 
ódwetowym.

Powodem wszczęcia postępo j  
Wania jest drobna fragmen- j  
taryczn» kwestia. Okazało się T 
bowiem, że „Deutsche Solda- * 
ten-Zeilung” znieważyła pa- 
mięć byłego geherała hitle- 1 
rowsklego kontrwywiadu Han- j  
ea OSTERA, straconego w f  
kwietniu 1345 r., pod koniec |  
istnienia H I Rzeszy, za to, że i 
miał wydać przeciwnikowi w j 
roku 1940 plany napaści na Da \  
hlę, Norwegię, Holandię, Bel- * 
gię, Luksemburg i Francję.

SPRAWCY 
WŁAMANIA 
DO KOŚCIOŁA 
SKAZANI NA 3 LĄ^A ] 
WIĘZIENIA

4  BYDGOSZCZ (PAP). — 
Przed Sądem Powiatowym w 

1 Bydgoszczy zakończył się w 
- sobotę' proces przeciwko Jerze 
, mu Chraplakowi i  Piotrowi 

Racłswikiemu. oskarżonym o 
1 włamanie się w nocy z 26 na 

27 czerwca br. do kościoła 
św. Wojciecha W Bydgoszczy 

: i rabunek przedmiotów kultu 
religijnego wartości 22 ty«, zł. 
Sąd skazał Chraplaka i  Rac- 
ławskiego na karę po 3 lata 
więzienia 1 po 5 tys. zł grzyw 
W-

KATASTROFY
JAPOŃSKICH
SAMOLOTÓW
WOJSKOWYCH

4  TOKIO (PAP) -  W sobo-
Ję ogłoszono, że japońskie lot 
lictwo Wojskowe straciło w 

hem roku w różnych katastfo 
fach 4! pilotów i 27 samolo­
tów.

Japoński Urząd Obrony, któ 
ry podał tę wiadomość, poin- 
fórmował Jednocześnie, że 53 
proc. katastrof nastąpiło wsku 
tek błędu pilota.

DZIŚ WYBORY 
W AUSTRII

4  WIEDEŃ (PAP). Dziś od 
bywają się w Austrii wybory 
powszechne. Szczególnie zaćię 
ta wałka oczekiwana Jśst mię 
dzy Patrią Ludową kanclerza 
óorbacha a socjalistami, któ­
rymi przewodzi wicekanclerz 
Pittermann,

Dziś pierwsza tura 
wyborów parlamentarnych

Głosy, które zadecydują
o losach przyszłego

ustroju Francji
PARYŻ PAP. DZIŚ W CAŁEJ FRANCJI 

ODBYWA SIĘ PIERWSZA TURA WYBO­
RÓW DO ZGROMADZENIA NARODOWEGO, 
ROZWIĄZANEGO DEKRETEM PREZYDEN­
TA REPUBIIKI Z 6 PAŹDZIERNIKA.

U P R A W N IO N Y C H

29 bm . - 
posiedzenie

Sejmu
WARSZAWA PAP. 

Prezydium Sejmu usta 
liio, że 13 posiedzenie 
Sejmu PRL odbędzie 
się w czwartek, dnia 
29 listopada br.

Przewiduje się, że 
na porządku dziennym 
posiedzenia znajdzie 
się pierwsze czytanie 
projektu uchwały o 
Narodowym Planie 
Gospodarczym na rok 
1063 i projektu ustawy 
budżetowej na 1963 r., 
jak również zatwier­
dzenie uchwały Rady 
Państwa podjętej mię 
dzy trzecią a czwartą 
sesją Sejmu w spra­
wie zmiany w składzie 
Rady Ministrów.

Nauczyciela“
(Dokończenie ze str. 1)

PREZYDIUM MRN 
w Szczecinie na posie­
dzeniu w dn. I5.XI.C2 
przyznało nagrody (po 
5 000 zł) następującym 
wybitnym pedagogom 
*— wychowawcom:

Dziś poznamy

laurentow

kiego. W przeciwnym 
razie grozi Francji u- 
strój absolutnie autory 
tatywny, a nawet jak 
go określają nie tylko 
komuniści, lecz także 
socjalistyczna SFIO — 

do głosowania jęst totalitarny -  oparty 
27 579 429 wyborców ma na władzy personalnej, 
jących wyznaczyć 4S5 bez jakiejkolwiek kon- 
deputowanych spośród troll.
2 173 kandydatów:

— Partia Komuni­
styczna — 463, — gaul- 
listowskie U N r i UDT 
(Demokratyczna Unia 
Pracy) — 409, — Socja­
liści — 327, —, „Nie­
zależni”  — 215, — Par 
tia Katolicka MRP — 
214, — Zjednoczona
Partia Socjalistyczna 
PSU — 122, — „Nie- 
zaangażowani”  — 119,
— „Niezrzeszenl" —- 96,
— „Ośrodek Lewicy”
— 92, — Radykałowie
— 91, — „Ośrodek Re­
publikański”  — 24 — 
inni —- i.

ZNACZENIE TYCH 
WYBORÓW — jak już 
podkreślaliśmy — po­
lega nk tym, że gdyby 
się opozycji repubiłkań 
skiej udało uzyskać- w 
Zgromadzeniu więk­
szość, wówczas będzie 
ona mogła równowa­
żyć autokratyczne dą­
żenia. gaylli«ó,w. wMDr 
wające z przeforsowa­
nego przez tileh w  re­
ferendum 28 październi 
ka systemu prezydenc-

◄ ZSRR i USA doszły do porozumienia co do 
daty podjęcia prac przez genewski Komitet 18 — 
rokowania nad układem rozbrojeniowym rozpo­
czną się 26 bm.

◄ Problem kubański był nadal w tym ty­
godniu przedmiotem ożywionych rozmów dyplo­
matycznych, które jednak otoczone są całkowitą 
dyskrecją.

◄ W. Brytania postanowiła przystąpić do 
eksperymentów jądrowych —  przypomnijmy, ie 
dzieje się to w momencie, kiedy USA zakończy­
ły, a ZSRR kończy swoje doświadczenia.

M Kanclerz Adenuner bawił w Waszyngtonie.
◄ Sytuacja w Kongo na skutek dalszej sece 

syjnej działalności Czombego — uległa zaostrzę 
niu.

◄ W konsekwencji afery ze „Spieglem” ustą­
pienia ministra Straussa żądają SPD i FDP.

Francuzi 
idą do urn

runków — przyjąć na­
leży z aplauzem. I dla­
tego miły nam jest re­
nesans Planu Rapackie­
go.

KAZIMIERZE DOWNAR
za wzorowe kierownictwo 
szkoły Nr 14 (przy ui 
Strzałowskiej na Golęci- 
nie),

JANINIE FLEMING, wzo
rowej nauczycielce, zast. 
kier. szkoły N r 64 (przy 
ul. Świerczewskiego), 

M ARII KLONOWSKIEJ* 
SZYKAN, jako wzorowe­
mu wychowawcy, kier. 
przedszkola Nr 27 (przy 
ul. Henryka Pobożnego 6).

Nagrody wręczone zosta­
ną jutro ha uroczystej 
akademii, która o godz. 
17 odbędzie się w sali Pań 
stwowej Filharmonii. (Jtk)

Podpisanie 
umowy 
miądzy PAN 
i Akademią 
Nauk CSRS

PRAGA PAP. Podpi­
sana tu została 17 bm.
umowa o współpracy 
naukowej między Cze­
chosłowacką Akademią 
Nauk i Polską Akade­
mią Nauk na rok 
1963. Uzgodniony przez 
obie strony plan tema­
tyczny obejmuje 42 pro 
bierny z zakresu nauk 
matematyczno - fizycz­
nych, technicznych, che 
micznych, biologicz­
nych, rolniczych, me­
dycznych oraz nauk 
społecznych.

Zgo-dnie z zawartym 
porozumieniem w pra­
cach badawczych pierw 
szeństwo będą miały za 
gadnienia wynikające 
z wielostronnej współ­
pracy krajów obozu *o 
cjąliitycznego,:

Współpraca
żeglugi
śródlądowej 
Polski i NRD

Ostatnie 
przesłuchania 
w konkursie 
im. Henryka 
Wieniawskiego

POZNAN PĄP. — w  
sobotę zakończyły się 
w Poznaniu przesłucha 
nią finalistów IV  Mię­
dzynarodowego Konkur 

Skrzypcowego im. 
Wieniawskiego.

Jako ostatnia- trójka 
kandydatów Wystąpili: 
Aleksander ARENKOW 
(ZSRR), Antoine GOU- 
ŁAD (Francja) oraz Po 
lak Krzysztof JAKO­
WICZ.

Dziś w godzinach po­
rannych ju ry  ogłosi na 
zwiska laureatów. Wie 
czorem wystąpią oni ha 
uroczystym koncercie, 
który transmitowany 
będzie przez Polskie 
Radio oraz „Interwi- 
aję” .

W SZCZECINIE dzia 
ła agencja Żeglugi Ńie 
miecktej, podległa admi 
ńistracyjnie Żegludze 
na Odrze we Wrocła­
wiu. Agencja współdzla 
ła z  władzami lokalny­
mi, przedsiębiorstwa­
mi portowymi i spedy­
cyjnymi. Hohensaaten 
w NRD, leżący nad 
Odrą zachodnią, jest dy 
spozycyjnym punktem 
odprawy barek. Do koń 
ca października br. bar 
k i niemieckie wywio­
zły z portu ponad 160 
tys. ton ładunków ma­
sowych, głównie różne 
gatunki zbóż, cukier, 
węgiel, ryż. Przywóz 
do portu jest znacznie 
mniejszy i wynosi oko 
lo 1/5 tranzytu wwozo­
wego. Obejmuje on z re 
Suty riawofcy sztuczne, 
tarcicę, części maszyn. 
Towary reekspediowa- 
ne są dalej drogą mor­
ską. Agencja kóordynu 
je i kontroluje również 
ruch barek, żeglują 
cych przez terytorium 
polskie w tranzycie bez 
pośrednim do Stralsun- 
du i Rostocku.

(ZAP)

W ////////////Z .

KTO OSZCZĘDZA  
PIEOIOTĄ Nit CHODZI-

V //////////////A

Zegnamy
piłkarzy
(Dokończenie ze str. 1)
KONCEWICZ polnformo 

wał następnie dziennika­
rzy o przygotowaniach re­
prezentacji olimpijskiej do 
udziału w eliminacjach 
przed wyjazdem do Tokio. 
2S bm. zespół ten rozegra 
w Warszawie spotkanie * 
reprezentacją I I  ligi. W 
styczniu 26' piłkarzy wyje 
dzie na zgrupowanie do 
NRD. W przyszłym roku 
czekają „olimpijczyków” 
mecze z młodzieżowymi re 
prezentacjami NRD. Ru­
munii, Bułgarii, CSRS i 
ZSRR. Jesionią ISSJ r. dru 
żyna ta nda Się na tour­
nee do płn. Afryki.

SEKRETARZ GENERAL­
NY PZBN L. RYLSKI po 
dał do wiadomości, że w 
przyszłym roku naszą 
oi er wszą reprezentację cze 
ka 5 spotkań. Dwa z 
GRECJĄ (w maju w Pol­
sce I w  październiku 
Atenach) z TURCJA 
październiku w Istambule, 
r. RUMUNIA oraz BUŁGA 
RTA w maju i Czerwcu w 
Police.

nogC BOGATO zapowia 
dają sie kontakty klubo­
we. Polskie zespoły, poza 
startem w klubowym “ “  
charze FUrony oraz w 
charze Zwrcięzrów Pucha 
rów, wezmą udział rów­
nież w Pucharze TfUęrizr 
narodowym (Intertoto). Po 
za tvrn drużyna Polski 
weźmie prawflopodohnie i 
dział w roz-rvwkach aro 
r*-kań*kiei Tnterllgl IWnż- 

! i*we, że w ma.hi p rz y j­
dzie do Pot«ki Słvn«v ze- 

I — * ł  b ra /s -P lsk i B O f AFo- 
ort. z kt.órvm oheenfe 
'rw*1ą pertraktacje

A D*tSTA.t? Ostatnia ko 
lejka jesiennej njndy ligi 
i mecz Polonia •— Galata- 
saray (godzi 12 XV),

DZIŚ Francuzi idą do W S Z Y S fk iS IH U  
urn, aby wybrać nowy . ,
parlament — następcę W ¡11 ¡ tg  OuCG 
rozwiązanego przed pa­
ru tygodniami za opozy 
cję wobec koncepcji po 
litycznych prezydenta de 
Gaulle’a. O 465 manda-

wywiady
W NRF istnieje for-

MW ubiega *
okręgach wyborczych

■ 'r'X r tTT mn 'X to ’ - ’iü
r n v 'l r i l  S ' ïïïïs s u s ;
r , c h üS d y d Wa S Wlw « ! » * * “ * •  e ~ * r
402 okreeach a w dożo Czalby 75 tys' marek- Mi f? 7710 te9° zakazu komisja

T n !  hp „  budietowa Bundestagu 
gaulHstowsWc? KPK wyasygnowała 350 tys. 
™ *-KPF marek na budowę służbo
s ? o "  W wej w illi dla ministra
330 M?P —h’w 217°nie obr0ny Straussa- Jak° 217’ ni€" uzasadnienie podano ko-
1S6 f  radykatowie -  w sapewnieniao i radykałowie w iepSZej  ochrony główno­

dowodzącego Bundes- 
Francuska ordynacja wehry przed zakusami 

wyborcza dzieli kraj na wywiadów... 
okręgi jednomandatowe.
W pierwszej turze gloso C I / e H n r ł  
wania —. dziś, wybrani Z L K o p O ll.. .

którzy zdobędą bez- specjalistów
'względrią ‘Większość g!o
sów. W tych okręgach, „EKSPORTEM”  spe- 
gdzie żaden z kandyda cjalistów z Polski zajmu 
tów nie uzyska dzisiaj j e się centrala handlu za 
takiej większości, wybo granicznego „POLSER- 
ry powtórzone będą za VICE". Z je j ramienia 
tydzień. udają się oni zagranicę

Ten system wyborczy do pracy w dziedzinach 
opracowano przed cztere ustalanych kontraktami, 
ma laty, aby umożliwić W tej chwili Polacy pra 
koalicji zblokowanych cują na tych zasadach w 
partii burżuazyjnych nie 14 krajach Azji. A fryki 
dopuszczenie komuni- ‘ ' 
stów do parlamentu. W 
1958 r. zdał on egzamin: 
komunistów, choć głoso­
wało na nich 19 proc. 
wyborców znalazło się 
w Zgromadzeniu Narodo 
wym 10, podczas gdy 
gaullistów, choć padło 
na nich o 200 tys. gło­
sów mniej, aż 200! Dziś 
sytuacja jest odwrotna.
To gaulliści mają na 
przeciw siebie blok — 
wprawdzie rozdarty

1 Ameryki. I  tak;

— w Iraku pracuje 40
Polaków;

— w Gwinei pracuje 30 
Polaków;

•— w Ghanie pracuje 25

Polaków;
— w Syrii, Maroku, Tu­

nezji, Mali, Afganilta 
nie, Iranie. Kongu, 
Brazylii, Nigerii i 
ZRA pracuje od kilku 
do kilkunastu poi* 
skich specjalistów.

„Eksportowani”  przez 
sprzecznościami partii nas ,pH.la Iljc i rt,prezen.  
opozycyjnych. Co z tego tu j,  20 różnych
» S i nie .  zobaczymy, specjalność, wśród nich 
Miejmy nadzieję, że nda najwięcej jest nauezy- 
się we Francji obron « d e Ij  zawodu _  45 0<6b 
ideały republikańskie
przed dwudziestowiccz- -----------------
nym absolutyzmem de 
Gaulle’a.

Renesans Planu 
Rapackiego

W ten . lapidarny spo­
sób określił przed pa­
ru dniami paryski „LE 
MONDE”, spowodowany 
ostatnim . kryzysem ku­
bańskim, nawrót do kon 
cepćji stref bezatomo­
wych.

Tę koncepcję wysunę­
ła Brazylia jako drogę 
rozwiązania konfliktów 
w rejonie Karaibów.
Partia Pracy wróciła do 
niej w brytyjskiej Iz­
bie Gmin w odniesieniu 
do rejonu Europy. Wie­
lu polityków l  komenta­
torów uważa, że powin­
no się w oparciu o ni 
rozładować napięci
wzdłuż granic światów i 
kapitalistycznego 
ćjaliśtycznego.

Oczywiście aktualną sy { 
tuaeję międzynarodową I 

i uzdrowić radykalnie mo I 
globy, tylko porozumie­
nie o powszechnym i 
całkowitym rozbrojeniu, •
.Tedńak wszystko co mo- .
¿»loby się przyczynić do ! 
poprawy atmosfery mię- 

. dzynarodowej i stworze­
nia bardziej rokowa­

niom sprzyjających yvą-

inżynierów budownie* 
twa — 30, architektów 
—  20, elektryków — 17.

Kto jest kto?
J. K. NYERERE

PREZYDENTEM Tan­
ganiki — ważnego ośrod 
ka Walki antykolomal- 
nej we Wschodniej Afry 
ce, wybrany został Ju- 
Iius K. Nyerere.

Pierwszy prezydent «ie 
podległej Tanganiki uro 
dził się przed 41 laty ja­
ko 26 syn wodza ńiewiel 
kiego plemienia Sanaka 
w Prowincji Jezior swej 
ojczyzny. Po ukończe­
niu szkoły podstawowej 
pobierał nauki w Maka- 
rere College w Ugan­
dzie, następnie zaś rzez 
trzy lata w szkole -yj 
nej. Studia wyżz'zt od­
był na humanistyce U- 
ńiwersytetu w Edynbur­
gu. W 19S2 r. powraca 
do kraju, rozpoczyna 
pracę zawodową jako 
nauczyciel oraz politycz 
ną w Stowarzyszeniu A- 
frykanów Tanganiki, któ 
re później przekształci 
w czołowe stronnictwo 
niepodległościowe kra­
ju — Narodowy Związek 
Afrykanów Tanganiki. 
Jesienią 1960 r. Anglicy 
zmuszeni są mianować 
go, jako przywódcę 
NZAT, głównym mini­
strem rządu Tanganiki t 
doradcą rządu brytyj­
skiego. W uh. r. zostaje 
premierem niepodległej 
Tanganiki. W styczniu 
br. ustępuje z tego sta­
nowiska. aby przejść 
całkowicie dó pracy par 
tyjnej. Obecnie wraca 
na arenę polityczną ja» 
ko prezydent. .Test to po 
Utyk, o którym z pew­
nością nie raz będzie­
my jeszcze czytali.

To ciekawe
— W ANGLII pojawić 

się mają niebawem, pły­
ty z nagraniami fragmen 
tów Starego Testamentu, 
czytanymi przez sir La- 
urence’a Oliviera.

— W czasie trzydnio­
wej akcji prowadzonej 
przez norymberski anto- 
mobil-club pod hasłem: 
„ Dobre światło — bezpie 
czna jazda” , okazało się, 
że 95 wozów miało um- 
dliwie ustawione reflek­
tory.

— W Sydney po raz 
pierwszy w historii 
Australii pojawiły się w 
sprzedaży pierzyny — 
wyrób firm  polonijnych. 
Właściciel innej firmy— 
inż. Makomaski nauczył 
Australijczyków jadać 
kiszone ogórki i kapustę, 
marynowane grzybki, 
chrzan i ćwikłę. W ciągu 
ostatnich 10 lat wyprodu 
kowal 2 200 000 funtów 
samych kiszonych ogór­
ków.

Sporządził 
J. BABIŃSKI

F f J f  BWVN-8A

Odwołanie
attache
prasowego KRF 
ze

BONN PAP. Prasa do­
niosła, że attache prasowy 
NRF w Bernie Egon ROE- 
MER został odwołany do 
Bonn po g-Ietnim urzędo­
waniu w Szwajcarii. Soń­
ski« MSZ oświadczyło, że 
chodzi tu o „czysto ruty- • 
niarską sprawę”. Jednak­
że dzienniki szwajcarskie 
piszą, że to następstwo 
„rozbieżności między at­
tache prasowym a Urzę­
dem Prasowym NRF". 
Roemer redagował z ra­
mienia ambasady NRF w 
Bernie biuletyn prasowy 
zawierający wycinki z nie 
mieckich dzienników I cza 
sopism, w których znaj­
dowały się m. in. rozwa­
żania na temat wydarzeń 
w polityce i kulturze Nie­
miec zachodnich. Biule­
tyn uchodził w pras'e 
szwajcarskiej za obi 'r*yw 
ny. Już zreszlą od kilku 
tygodni wydawani* biu­
letynów zostało’ przerwa­ne,

A
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„ŚWIĘTA WOJNA"
0 CYPELCORAZ jaśniej kry 

stalizują się perspek­
tywy rozwoju nasze­
go rybołówstwa. Nie­
ograniczona wydaj­
ność łowisk oceanicz 
nych oraz olbrzymie 
potrzeby naszego kra 
ju: konsumpcyjne i 
paszowe, były u pod­
staw założenia pozio­
mu miliona ton ryb 
na połowy roku 1980. 
Jeżeli weźmiemy pod 
uwagę, że obecnie ło­
wimy około 180 tys. 
ton rocznie, to piano 
wany wzrost będzie 
więc ponad pięcio­
krotny.

Założenia opracowane 
przez zjednoczenie Go­
spodarki Rybnej przyzna 
ją Szczecinowi na rok 
19S0 połpwy rządu 250 
tys. ton, z tym, że bą- 
dą one wzrastać sukce­
sywnie. w  roku 1965 o- 
Siągną około 25 tys. ton, 
w 1970 — 60 tys. ton i 
W 1975 — 125 tys. ton. 
Jak z liczb tych wynika 
w ciągu każdej pięcio­
latki nastąpi podwojenie 
połowów i wyładunku 
ryb w Szczecinie. Jedno

cześnie ZGR zatwierdziło 
wstępną koncepcję roz­
woju „Gryfa”, zakłada­
jącą, że będzie to duży 
kombinat, w możliwie 
maksymalnym stopniu 
scalony, t.zn. położony 
na jednym terenie.

W oparciu o tę kon­
cepcję „G ryf” opracował 
założenia wstępne swe­
go perspektywicznego 
rozwoju do 1980 r. Za­
kładają one, że „G ryf”  
w całości ma się zmieś­
cić na cyplu tworzonym 
przez nabrzeża Bułgar­
skie, Starówkę i Clowe, 
z włączeniem również za 
piecza wspomnianych 
trzech nabrzeży. Łączna 
długość tych nabrzeży 
wynosi 2 600 m bieżą­
cych i umożliwia posta 
wienie przy nich jedno­
razowo 33 proc. floty 
„Gryfa” .

Teren, który „G ryf” 
chce otrzymać jest nie­
wątpliwie olbrzymi, jak 
zresztą olbrzymie są za­
dania tego przedsiębior­
stwa. Sprawa przyzna­
nia tych terenów nie 
jest prosta, bo przyjmu­
jąc koncepcje „Gryfa”  
trzeba by stamtąd „usu 
nąć” inne przedsiębior­
stwa gospodarki mor­
skiej, m. in. Zarząd Por­
tu ze Starówki i Żeglugę 
Szczecińską z nabrzeża 
Clowego.

CO gorsze na zapleczu 
nabrzeży istnieją przed­
siębiorstwa nie podległe 
resortowi Żeglugi. Zakłą 
dy Mięsne w ciągu 
lat zainwestowały w 
dernizaeję zakładu spo­
ro pieniędzy, mało tego. 
w br. tu właśnie otrzy­
mały od Wydziału Archi 
tektury i Nadzoru Bu­
dowlanego Prez, WRN 
lokalizację szczegółową 
na budowę wytwórni 
wędlin, w zamian za zli 
kwidowanie takiej wy­
twórni przy ul. Świer­
czewskiego. Również 
Zjednoczenie Przemysłu 
Cukierniczego włożyło 
już w budynek brłej ra 
finerii ponad 6 min zł.

Ponieważ na ©Stół ułe 
lubimy życia bez komoli 
kacji okazuję się w:ęc 
ponadto, że nasze władze 
terenowe nie mają jedno 
liteso stanowiska co do 
persnektvw rozwojo­
wych ..Gryfa” . WKPG 
kwestionuje długość za­
potrzebowanych przez 
„Gryfa”  nabrzeży, uwa-

(Dokończenie na str, 4)

JAK Już podawaliś­
my rozstrzygnięty zo­
stał konkurs „Filmo- 
su” pt. ,.Poznaiemv 
polskie filmy oświato­
we”. W ub. piątek w 
Klubie „Piwnica” od­
było się wręczenie na­
gród zwycięzcom kon­
kursu.

gorz ŁWOWICZ wrę­
cza Czesławowi FIE­
DOROWICZOWI. ucz­
niowi kł. V Techni­
kum Energetyczno-Me- 
chanieznego radziecki 
aparat fotograficzny 
marki „Smiena" — na 
grodę ufundowaną 
przez redakcję ..KU­
RIERA SZCZECIŃ­
SKIEGO”. (hs)

Wbrew pierwszemu 
wrażeniu, tła zdjęciu 
widoczny jest nie je­
den, ale trzy budynki. 
Są to bliźniacze punk­
towce w pobliżu koś­
cioła św. Jakuba. Bu­
dynki o wysokości 
kondygnacji pomiesz­
czą po 17 mieszkań 
każdy. Mają być g 
towe pod koniec 
kwartału 1963 r.

KŁOPOTY
budowni­

czych
Starówki
NA Starym Mieście trwa 

realizacja kolejnego etapu 
zabudowy. Kiedy latem 
rozpoczynano pracę nastro 
Je były pełne optymizmu. 
Od tej pory załoga 
SPBM-2 przeżyła sporo 
przykrych niespodzianek. 
Nie ma już mowy o przy 
śpieszeniu terminów prze­
kazywania mieszkań. Maj­
strowie — Józef BOLECKI 
i Stanisław DWORNIKOW 
SKI bezradnie rozkłada­
ją ręce,

— Dokumentacja jest 
źle przygotowana — mó­
wią. Ciągle trzeba robić 
poprawki. Przy wykopach 
jednego z budynków pos 
kazała się woda grunto­
wa, co zahamowało prace. 
Przy innym budynku ar­
cheolodzy marudzili 2 mie 
siace — dobrze, że cho­
ciaż znaleźli coś ciekawe­
go dla siebie. Duże opóź­
nienie w robotach spowo­
dowało czekanie na prefa 
brvkaty, które wykonuje 
dla nas SPBM-1. Jedna 
partia była zła, na dalsze 
musieliśmy czekać. W do­
datku dźwigi mają czeste 
awarie. No 1 nieustannie 
brakuje betoniarzy, mura

rzy I robotników niewy­
kwalifikowanych-

Majstrowie żalą się też, 
że „toną” w papierkowej 
robocie. Według ich - za­
pewnień samo pisanie zaj 
mu je im połowę dnia pra­
cy. Na doglądanie roboty 
pozostaje zbyt mało czasu.

Mimo tych trudności bu 
dynki na Starówce rosną 
w górę. Pierwsi lokatorzy 
wprowadzą się z począt­
kiem przyszłego roku.

BUDYNEK od strony 
ul. Wielkiej wymaga 
wyjątkowego zachodu. 
Stanie bowiem na po­
chyłym terenie w zwią 
zku z czym otrzyma 
sylwetkę kaskadową.

(B>
Foto St. CIEŚLAK

M ó w ią  w iek i...

KOLONIZACJA niemiecka na Pomorzu Zachodnim nie miała tego 
otwarcie zbójeckiego charakteru, co sąsiednich terenów słowiańskich, 
gdzie niemieccy władcy dążyli wręcz do wytępienia Słowian. Tu wład­
cami pozostali książęta słowiańscy, spokrewnieni z polskimi Piastami. 
Prowadzili oni długie, krwawe walki obronne przeciw rosnącemu 
naporowi Brandenburgii. Kolonizacja niemiecka miała tu być jednym 
ze środków gospodarczego wzmocnienia państwa, wyniszczonego wal­
kami z marchią i Danią. Jej główny trzon stanowili przybysze z Mek­
lemburgii, z dalekiej, a rosnącej w siłv Lubeki, zainteresowanej w 
handlu na Bałtyku. Ale prawa ekonomiczne bywają niemniej surowe 
od bezpośredniej przemocy.

Od drugiej połowy X I II  wieku 
władze miejskie w Szczecinie opano 
wane są już przez Niemców. Miasto 
otrzymuje coraz większe przywi­
leje od książąt — jak przywilej Bo 
guslawa IV z roku 1283, nadający 
Szczecinowi prawo składu na towa 
ry płynące statkami „w  górę lub w 
dół rzeki” . Przywilej ten zaznacza 
wyraźnie, że mieszczanie szczeciń­
scy mają prawo pierwoskupu zboża 
— a więc znalazło się całkowicie
w ich ręku pośrednictwo handlem zbożowym między zapleczem po­
morskim a krajami bałtyckimi. Szczecin staje się teraz głównym por­
tem wywozowym Pomorza. Przynosi to niemieckim kolonistom coraz 
większe bogactwa. Ale też prawdą jest, że . przez długie jeszcze wieki 
wytwórczość rzemieślnicza w miastach pomorskich jest dziełem lud­
ności słowiańskiej, że słowiańską w swojej głównej masie Dozostaje 
ludność wsi pomorskiej.

W wieku X IV  opanowują również Niemcy cechy. Ludność słowiań­
ska pauperyzuje się gwałtownie, wypierana jest systematycznie z daw­
nego podgrodzia, znajdując wreszcie przytułek niemal wyłącznie na 
„wikach” — przedmieściach poza obwałowaniami w górę i w dó' 
Odry. Że jednak część Słowian pozostała w śródmieściu — świadczy 
chociażby fakt. że jeszcze w X IV  wieku istniała tam słowiańska łaźnia.

Jednocześnie następuje emigracja z miasta dawnych słowiańskich 
„możnych” , wielkich kupców-korsarzy, typu Wyszaka, o którym wspo-

TWARDE PRAWA 
EKONOMIKI

minają „żywociarze”  św. Ottona, czy potężnego Domasława, którego 
iam ilię ”  obliczono na 500 dusz. Możni ci posiadali już dawniej po­

siadłości wiejskie w pobliżu miasta — wynoszą się więc do nich, stają 
się feudalnym rycerstwem obowiązanym do służby na dworze ksią­
żęcym.

Rycerstwo to, obdarzone przywilejami, długo jeszcze zachowuje w 
swojej masie obyczaj i  język słowiański — stosunkowo szybciej wyna­
radawia się tylko jego „góra”. Obserwujemy przy tym w ciągu trzech 
wieków — od X I II  do XV — powolny odpływ rycerstwa pomorskiego 
z zachodu na wschód. Spora jego część osiedliła się na Pomorzu Wschód 
nim, na Mazowszu, w Wielkopolsce — jak część sławnych rodzin po­
morskich Borków, Swięców i  innych. Ten odpływ nie odbywał się bez 
walki. Mamy sporo — niezbyt jeszcze jasnych — przekazów o zatar­
gach miast pomorskich z rycerstwem. Czasem chodziło tu o zwykłych 
„raubritterów” grabiących kupieckie karawany — ale niewątpliwie by­

wały też walki na tle narodowością 
wym, prowadzone przez rycerstwo 
z miastami w obronie starych oby­
czajów. Mówią więc stare kroniki o 
takich walkach w Słupsku zakończo 
nych zburzeniem przez mieszczan 
kasztelańskiego zamku — za co mu 
sieli oni zapłacić księciu okup. 
Podobnie było w Stargardzie, gdzie 
w  r. 1468 rycerz Kemmyn przy­
rzeka „nie mścić się na mieście za 
to, że był osadzony w wieży” . Mó­

wią też dokumenty średniowieczne o rycerzu Stoyentinit, który ułożył 
się z miastem Sławnem, że „nie będzie mścił się za to, co mu zrobili 
mieszczanie” . Z zatargów tych silne gospodarczo i organizacyjnie mia­
sta wychodziły jednak ostatecznie zwycięsko, czego dowodem chociaż­
by fakt, że mieszczanie koszalińscy ośmielili się uwięzić samego księ­
cia Bogusława X, który musiał się im wykupić.

Wieki X I II  i X IV  przynoszą więc na Pomorzu Zachodnim wzrost 
znaczenia miast, zorganizowanych na prawie niemieckim, coraz bar­
dziej uniezależniających się od władzy książęcej; dwór książęcy lawi­
rujący jeszcze .« swoich nnlityeznych związkach pomiędzy ^olska Pła­
zowską a Brand-o^urełą "le  ror^z bardziej ulegaiącv wpływom ni»- 
nieckim. średnią szlachtę ieszcze nie wynarodowioną, usiłującą bez­
skutecznie walczyć z rosnącą siłą miast. I  wreszcie wciąż jeszcze sło­
wiańską w swojej masie, poddaną feudałom ludność wiejską.

WIESŁAW ODRZYNSKI

K u r i e r  —  m t ó K *  *  $

Twórcy pomników
XX-lecia

OBIADY
inż. Brzozeckiego

ZNAJDUJEMY tlę na wysokośei 
koron sosnowego boru. Skromno­
ścią wyposażenia pokój bardziej 
przypomina klasztorną celę niż ga 
lunet dyrektora przedsiębiorstwa^ 
zatrudniającego tysięczną armią 
pracowników, wykonujących rocz 
nie pracę wartości kilkudziesię­
ciu milionów złotych. Ściany pa 
koju zdobią plansze: tajemnicze 
prostokąty, romby, Ścięte stożki... 
To fotografia techniczna kombina 
tu-giganta, jednego z trzech naj­
większych w i  wiecie. Na urucho­
mienie pierwszej z 5 planowa­
nych „nitek” produkcji — trze­
ba wydać astronomiczną sumą 
3,5 mld złotych. Gigantowi na 
imię: PUŁAWSKI KOMBINAT A- 
ZOTOWY.

Armią budowlanych dowodzi 
mgr inż. PIOTR BRZOZECKL 
Zajrzyjmy do jego „ka rty  pra- 
cy” .

Rok 1945. W Solcu Kujaw** 
skim kierował budową Zakłam 
dów Remontu Samochodów. Po-* 
tern, w charakterze zastępcy dyj 
rektora bydgoskiego SPB —r  
nadzorował w  Bydgoszczy budo 
wę gmachów uczelni (m. in . In ­
stytutu Fizyki), potem Domu Tó 
warowego. Pierwszy i drugi bu 
dynek Zakładów Tytoniowych! 
w Czyżynach koło Krakowa —t 
to kolejn e „dzieci” inż. Brzozeckia 
go. Przy budowie elektrowni Jai 
worzno, w pierwszych miesią­
cach 6-latki, dowodził 1,5-ty- 

sięczną armią budowlanych. W 
1951 r. budował już zakłady pre 
fabrykatów Łęg-Czyżyny. Od 
fundamentów rozpoczął w  1951 
roku pracę przy budowie huty; 
aluminium — Skawina. Potem...

Potem był pożegnalny Sylwe­
ster 1955 roku i długa podróż 
na wschód. O grupie specjali­
stów pracujących przy odbudo­
wie zniszczonego wojną przemy 
słu koreańskiego — czytaliśmy 
w  prasie polskiej. Inż. Brzozec- 
k i był dyrektorem budowy Za­
kładów Naprawczych Taboru 
Kolejowego w  Wonsanie. Po­
tem rok w  „Fabex" (centralą! 
eksportująca polskie fabryki be 
tonu) i  znów plac budowy.' Pra­
cował 3 lata w  charakterze głów 
nego inżyniera Zjednoczenia Bu 
downiotwa Łódzkiego.

Od niespełna roku buduje 
Kombinat Puławy.

Co sądzi o koczowniczym życie 
budowniczego ?

— Zycie w mieście rozleniwia. 
Człowiek staje się gnuśny. choć 
dokucza mi serce — czuję się bar 
dzo młody. Takie samopoczucie 
to zasługa mojego zielonego oto­
czenia, przyrody. Rozrywki kultu 
ralne? Wy je macie w zasię-i 
gu ręki i... nie korzystacie z nich. 
My, oddaleni możemy chociaż po 
narzekać na ich brak. Ale jak  
dorwiemy się do nich — jemy z ta  
kim apetytem, o jakim wy i  ma­
rzyć nie umiecie;

— Pozazawodowe zainteresowa­nia?
— Oto szafa biblioteczna; 98 

proc. książek to archeologia i  hi­
storia starożytna. Poza tym -ą 
10—15 km codziennego spaceru;

— Pogląd na wychowanie dzie# 
elf

— Mam dwoje. Starszy chodź® 
do szkoły powszechnej; oddalonej 
od hotelu pracowniczego, w któ­
rym mieszkamy, o 3 km. Dosko­
nała zaprawa, nawet po zaspach 
śniegu. Jestem zwolennikiem wy  
chowania spartańskiego. Nie u* 
suwam trudności sprzed nóg 
moich dzieci. Uczę je  walczyć. 
Obawiam się. że dość powszech­
nie wychowujemy dzieci w roz* 
leniwiej ącym cieple. To nie 
sprzyja hartowaniu charakterów 
i  mocnych postaw.

— Zapali pan?
~  Dziękuję, od 12 lat nie pa­

lę. Wolę widok dymiącego korni* 
na fabrycznego;

— Taki widok wkrótce zrośnie
sidch bra ôbrazem puławą

~  To co dziś Jest — to dopiera 
śniadanie; Na obiad poczekamy 
do 1965 roku;

B. DANIELEWSKI

i

Dźwig pływający 
dla Kuby 
z Budapesztu

Na Węgrzech zbudowano ostai 
nio dźwig pływający o udźwigu 
100 ton, przeznaczony dla Kuby. 
Z Budapesztu przeholowano go Da 
najem na Morze Czarne, zaś z O- 
dessy na Kubę będzie go holował 
jeden ze statków radzieckich. Pod 
róż trwać będzie ok. 40 dni. Bę­
dzie to najdłuższa droga, jaką 
dotychczas odbył dźwig pływają 
cy produkcji węgierskiej.

/
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0  „FSO-Semce" w Gwinei, Turcji i Grecji 

9  W  przyszłości — Ameryka Południowa 

9  Samochody kqpane w... szamponie

Polskie Stacje Obsługi
z d o b y w a ją  u zn a n ie

MOŻE się to wydać 
nieco zaskakujące, ale 
chociaż w produkcji sa­
mochodów znajdujemy 
się na szarym końcu — 
to jakością i  różnorod­
nością sprzętu niezbędne

„Święta 
wojna“  
o cypel
(Dokończenie ze str, 3)
żając, że Cłowe należy 
pozostawić Żegludze 
Szczecińskiej. Ponadto 
uwąża, że budynek po 
b. rafinerii winien pozo 
stać w rękach ZPC. Wy­
dział Architektury i 
Nadzoru Budowlanego 
Prez. WRN idzie jeszcze 
dalej i  proponuje pozo­
stawić Zakłady Mięsne 
na dotychczasowym tere 
nie.

„Święta wojna” o cy­
pel toczy się już dość 
długo. Za i przeciw moi 
na oczywiście piętrzyć. 
Ale „Gryf” musi wresz­
cie otrzymać lokaliza­
cję, inaczej nie może 
bowiem przystąpić do 
opracowywania dokumen 
tacji na poszczególne in 
westycje. Zwloką spowo 
dowala już. że przedsię­
biorstwo to w br. nie 
mogło wykorzystać przy 
znanych kredytów inwe­
stycyjnych. Nie może też 
opracować planu inwesty 

, ejl na 1963 r.
Szczecin otrzymuje o- 

• gromną szansę — lokali 
zację na jego terenie po 
ważnej partii jednej z 
najbardziej dynamicz­
nych gałęzi gospodarki 
morskiej — rybołów­
stwa. Szansy tej nie wol 
no nam zaprzepaścić. 
Czas więc skończyć 
„świętą wojnę” i przejść 
do konkretnych czynów.

A. KILNAR

go w  wyposażeniu nowo 
czesnych stacji obsługi 
technicznej nie ustępuje 
my najbardziej zmotory 
zowanym krajom świata. 
I  dlatego, jeśli mówi się 
o osiągnięciach naszego 
przemysłu motoryzacyj­
nego, to przede wszyst­
kim o tych, które składa 
ją się na jego działal­
ność usługową.

DLA nikogo też nie 
ulega wątpliwości, że ża 
den z naszych odbior­
ców zągranicznych nie 
patrzy łakomie na starą, 
wysłużoną technicznie 
„Warszawę” . Ich uwaga 
skupia się w pierwszym 
rzędzie na urządzeniach 
ułatwiających pracę 
przy konserwacji i na­
prawie samochodów. Bo 
w produkcji takich urzą 
dzeń zaliczamy się już 
dziś do światowej czo­
łówki.

Duże ilości sprzętu z 
zakresu techniki motory 
zacyjnej sprzedaliśmy 
Gwinei, gdzie równoleg­
le z dostawą wozów cię 
żarowych i furgonetek 
zaczęliśmy organizować 
sieć obsługi. Obejmuje 
ona tzw. stacje autory­
zowane „FSO-Service”, 
które choć w zasadzie 
nastawione na naprawy 
wozów krajowych, by­
najmniej nie ograniczają 
wyłącznie do nich swojej 
działalności. Stacje takie 
pracują również w Tur­
cji i Grecji. Myśli się 
o zorganizowaniu ich w 
Indii, niektórych kra­
jach Bliskiego Wschodu 
a nawet — w planach 
długofalowych w kra 
Jach Ameryki Płd.

Wyposażenie techniczne 
dla stacji obsługi produ 
kują głównie niewielki' 
wyspecjalizowane w te 
branży zakłady spółdziel 
cze. Wachlarz eksporto­
wanych urządzeń i apa 
ratów jest ogromny. Sa 
to m.in. przyrządy do 
badania i czyszczenia 
świec, do sprawdzania 
kondensatorów i samo­
chodowej instalacji e)“k 
trycznej, aparaty do śle 
dzenia pracy silnika i 
działania chłodnic, przy­

rządy do rozruchu sil­
ników wysokoprężnych, 
badania pomp paliwo­
wych itp.

SPOSRÓD ostatnich 
nowości, którymi „chwy 
eiliśmy” wielu kupców 
zagranicznych trzeba wy 
mienić na wskroś nowo­
czesne urządzenia do 
mycia samochodów. Są 
to komora do mycia 
części oraz umywalnia 
bramowa do czyszczenia 
nadwozi szamponem.

Dużym zainteresowa­
niem cieszą się również 
polskie podnośniki elek­
tromechaniczne o udźwi 
gu 2.5 i 5 ton. Są one od 
niedawna żelazną pozy­
cją eksportową „Moto- 
importu”  — nabyły je: 
Egipt, Grecja, India, Hi 
szpania, Kuba i wszyst­
kie kraje naszego obozu.

W CIĄGU ostatnich 
dwóch lat polski eksport 
wzrósł w tej dziedzinie 
w stosunku do roku 
1959 — przeszło dziesię­
ciokrotnie. ;Lsk)

Co w tym tygodniu
warto zobaczyć

w telewizji?
W SOBOTĘ (24 bm.) w 

programie interwizji — 
transmisja z Moskwy 
programu rozrywko­
wego „Błędny ognik”  
O g. 20.50.

W niedzielę (25 bm.) 
— g, 11 — transmisja 
z Berlina koncertu mu 
zyki popularnej z cy­
klu „Arcydzieła”,

W CZWARTEK (22
bm g. 20.50) — maga­
zyn publicystyki spo­
łecznej „Miniatury” : w. 
sobotę (24 bm. g. 19.25) 
— reportaż filmowy 
włoskiego dziennikarza 
UgQ Gregoretti pt. „Na 
tropach Lamparta”.

DZIŚ, o g. 18.20 z Ka 
towic „Pochwała ry ­
zyka”. Program przed­
stawi przykłady pery­
petii związanych z ro­
dzeniem się i realiza­
cją postępu technicz­
nego.

We wtorek (20 bm.) 
o g. 20.05 z Warsza­
wy „Rozmowa o mo­
ralności”. Autor pro­
gramu M. Kozakiewicz 
wespół z H. Jankow­
skim i z. Baumanem 
będą dyskutować na 
temat postaw moral­
nych ludzi. W środę 
(21 bm.) o god. 18.55 z 
Warszawy program 
„Twarze”. Jest to pier 
wszy program nowo. u- 
tworzonej komórki — 
Redakcji Publicystyki 
Młodzieżowej, w  pią­
tek (23 bm.) o g. 20.10 
z Warszawy program 
Haliny Miroszowej
„Proszę o głos”. Bę­
dzie to dyskusja nad

Notatnik
reportera

WCZORAJ nad rafifem w
mieszkaniu przy ul. ślą­
skiej 2/5 uległ śmiertelne­
mu zatruciu gazem 45-Iet- 
ni Zygfryd Ł. Dochodze­
nie prowadzi Komenda 
Dzielnicowa MO — śród­
mieście.

W ŚCIEKACH Cukrowni 
Gumiertce utonął jeden z 
pracowników cukrowni —

OD NIE WYŁĄCZONE­
GO żeiazka spłonęło u- 
rządzenie pokoju (pościel 
i  sprzęty) w  mieszkaniu 
przy u l,. Łabęckiego. 6. 
Właścicielki mieszkania — 
Stefanii K. nie było w do 
mu w chwili wybuchu po 
żaru.

PIHM  zapowiada niedzie 
lę pochmurną z możliwoś 
cią przelotnych opadów. 
Temperatura od —3 (no­
cą) do plus l  (dniem). Wia 
try  południowo-wschodnie 
umiarkowane, stopniowo 

wzrastające. (ap)

niektórymi problema­
mi projektu prawa ro­
dzinnego.
PROGRAMY
SZKOLNE

W ŚRODĘ (21 bm.) 
o g. 9.55 dla klas V I I -  
IX  — reportaż z hu­
ty szkła w Szczękowej 
„Bańki z piasku” ; w 
czwartek o g. 9.55 — 
dla klas IX  z cyklu 
„Dzieje dramatu” — 
„Romeo i Julia” ; w 
piątek (23 bm.) — o g. 
9.55 — dla klas I I I  -  IV
— „Po co ta nauka” ; 
w sobotę (24 bm.) — o 
g. 11 — dla klas V I
— „Z wizytą u ich kró 
lewskiej Mości”.

PROGRAM 
DLA DZIECI 
STARSZYCH

WE WTOREK (20 
bm.) g. 17.45 — repor­
taż z Muzeum Łowiec­
kiego w Warszawie 
„Pojedziemy na łów” ; 
w czwartek (22 bm.) g. 
17.30 — reportaż z e- 
lektrociepłowni na Że­
raniu „Pstryk... i świa 
tło” ; w piątek (23 bm.) 
g. 17.30 — „Wybieramy 
zawód”,

PROGRAM FILMOWY

WE WTOREK (20 
bm.) g. 20.44 — film  
radź. „Burza nad Az­
ją” ; w piątek (23 bm.) 
g. 20.45 — dramat spo­
łeczny prod jug. 
„Drzwi stoją otwo­
rem” ; sobota (24 bm.) 
g. 22.05 — komedia o- 
byczajowa prod. franc. 
„Monsieur Ripois” w 
roli głównej Gerard 
Philipe; w piątek (23 
bm.) film dla młodzie­
ży o g. 18 „Złamana 
strzała”. Akcja filmu 
toczyć się będzie 
wśród Indian.

W NIEDZIELĘ (25 
bm.) o g. 16.50 „Tea- 
1rzyk domowy” — dla 
naszych najmłodszych. 
Nauczą się one sporzą 
dzać kukiełki z chu­
steczek, serwetek itp.; 
w środę (21 bm.) g. 
20.40 — „Młode życio­
rysy poetyckie” ; w 
czwartek (22 bm.) g. 
18.55 — recital forte­
pianowy młodej fran­
cuskiej pianistki Syl­
wii Mercier; w piątek 
(23 bm.) o g. 10.55 — 
dowiemy się do czego 
służy cyklotron i reak 
tor „W pracowniach 
polskich uczonych”.

A JUTRO o g. 20.50
— oglądamy widowi­
sko Marcela Pagnola
— „Pan Topaz”. ży­
czymy przyjemnego 1 
niezakłóconego odbio­
ru programów.

TEATRY
POLSKI — j,Hotel Astoria’* g. 
19.30.
WSPÓŁCZESNY — „Psie cza-, 
sy, sierżancie” * .  19.30. 
PLECIUGA — „Tomek w krai 
nie dziwów’* g, 14.

KOSMOS — „Zmartwychwsta­
nie” g. u . 15, 19 — radź. 08  
lat 18 (I i  n  część); poniedzia­
łek: „Tata, mama, córka i 
Zięć" g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 — radź. — od lat 14. 
DELFIN — „Panieńskie lata’! 
g. 14, 15, 18.15, 20.30 — radź. — 
od lat 16; poniedziałek: „.Tons 
und Erdme” g, 10.30, 13, 15.30,
18, 20.30 — NRF — od lat 18. 
BAŁTYK — „Rodzina Miel­
carków” g. 13.30, 13.50, 18.10,
20.30 — -poi. — od lat 16; po­
niedziałek: g. 11.10, 13.30, 15.30; 
18.10, 20.30.
POLONIA — ;,Cyrk” g. 13.10,
16, 18.15, 20.30 — radź. — od 
lat 14; poniedziałek: „Wołga, 
Wołga” g. 11, 13.30, 16, 18.15,
20.30 — radź. — od lat 12. 
PIONIER — „Młodość Chopi­
na” g. 12, 14.30 — „W I.  Le­
nin” g. 17 — „Dwoje z wielkiej 
rzeki” g. 18.30, 20.30 — poi. — 
od lat 16; poniedziałek: „Mi­
lion w worku” g. 10; „ I ty 
zostaniesz Indianinem” g. u ,  
13.15, 15.30; „Majakowski” g. 
18 — „Jutro premiera” g.
19, 2L
MUZA (Pomorzany) — „Jadą 
goście, jadą” g. 15.30, 17.30,
19.30 poi. — od lat 16. 
PROMIEŃ — „Wołga, Wołga’! 
g. 14, 16.10, 18.20, 20.30 — radź.
— od lat 12.
PAŁAC MŁODZIEŻY — „Ta­
jemnica zielonego boru” g. 
14, 16, 18 — radź. — od lat 12. 
MARS — „w  samo południe’* 
g. 16.30, 18.30, 20.30 — USA — 
od lat 14.
ECHO (Krzekowo) — ;,Szklany 
zamek” g. 16, 18, 20 — franc.
— od lat 18.
MEW7A (Zelechowo) - -  -„Pieśń 
Leningrądzka” g. 16, 18, 20 — 
USA — od lat 14.
ŚWIT (Skolwin) — „Karmazy 
nowy pirat” g. 17.30, 19.30 —
— USA — od lat 12.
WIEDZA — „Los człowieka’» 
g. 18 — radź. — od lat 16. 
ŻEGLARZ (Golęcino) — „Arty­
sta do wszystkiego” g.
18.30, 20.30 — radź. — od lat 
12; „Świniarka i pastuch” g.
14.30, 16.30 — radź. — od lat 12. 
SZMARAGDOWE. (Zdroje) -  
„Dwie sroki za ogon” g. 14, 16, 
29 - -  radź. — od lat 12 — „Za 
kochała się dziewczyna” g. 
20 — radź.
PRZYJAŹŃ (Dąbie) -  -„Śluby 
kawalerskie” g. 15, 17 19 — 
radź. — od lat 14.
HUTNIK, ąstołczyn) —  „świat 
się śmiijć” g. 16, 18, 20 — 
radź. — od lat 12.
BAJKA (Police) — „Dzień o- 
statni, dzień pierwszy” g. 15,
17, i» — radź. — od lat 12.
I  MAJ (Żydówce) — „Przer­
wany urlop” g. 15, 17. 19 — 
radź. — od lat 16 — panoram. 
MARZENIE (W’ielgowo) — 
„Rok przestępny” g. 18, ia — 
radź. — od lat 16.

PORANKI

n a u k a :
MATEMATYKI, pol­
skiego — udzielam. Za 
kies' szkoły średniej i 
podstawowej. Jaromira 
13/4. 9205-G

H I
TELEWIZYJNE pogoto 
wie, inż. Czernecki. 
czvnne od 9—21, teł. 
38-151. 9194-G

Z POWODU choroby 
poszukuję wspólnika 
(czkę) do małego 
przedsiębiorstwa bran­
ży gastronomicznej. O- 
ferty składać; Biuro 
Ogłoszeń, plac Hołdu 
Pruskiego 9 nr 915.

9020-G
DYSKRETNIE, szybko, 
korespondencyjnie poz 
na Cię największe w 
Polsce Warszawskie Biu 
ro Matrymonialne ,.Sy 
renka” — Warszawa. 
Elektoralna 11. Prześlij 
10 złotych znaczkami 
pocztowymi, otrzymasz 
obszerne informacje 
oraz Biuletyn zawiera­
jący ponad 300 ofert 
z kraju i zagranicy.

5364-K

B i lM l i« «
DOM piętrowy blisko 
Warszawy — sprze­
dam: Gołków k/Pia-
seczna, Zaleśna 4, Bu­
dzyńska. 5533-K

ZAMOŚĆ — dom mu­
rowany. jednopiętro­
wy, parter, lokale han 
dlowe — sprzedam. Po 
kupnie mieszkania wol 
ne. Wiadomość, Łopa- 
ciński, Łódź. ul. Zakli­
czyńska 2, tel. 436-27.

5536-K

POTRZEBNA na stałe 
samodzielna gosposia. 
Referencje pożądane. 
Jagiellońska 11/5.

9195-G

OPIEKUNKA dochodzą 
ca do 10 miesięcznego 
dziecka, potrzebna za­
raz. Al. Armii Czerwo­
nej nr 13/14 E m 1. 
Wiadomość, po godz.
16. 96-G

go, od zaraz, na sta­
le. Piastów 53/2.

9197-G

TELEWIZOR „Orion” 
21 cali, sprzedam, teł. 
713-40 od 16—18.

9198-G

FIATA 600 — Stan b. 
dobry, sprzedam. Lu­
beckiego 21/5.

SAMOCHÓD „Syrena"
używany,
Al. Piastów

sprzedam. 
65/19, tel.

47-860. 9200-G

FIATA 600 sprzedam.
Waryńskiego 10, tel.
710-12. 9201-G
SKODA, stan dobry, 
korzystnie sprzedam,
tel. 376-79. 9202-G

ZGUBY
ZGUBIONO legityma­
cję Związków Zawodo­
wych i przepustkę wy 
daną przez Woj. Żakła 
dy Mięsne, na nazwi­
sko Jan Runowicz.

9203-G

Dnia 15 listopada 1962 r. zmarł w wieku lat 38

Józef Kotyński
pracownik Zakładu Energetycznego Rejon Dębno.

W Zmarłym tracimy oddanego pracownika.

ZAKŁAD ENERGETYCZNY 
SZCZECIN — REJON DĘBNO

5542-K

riyRACOWWBCY 1
*----/VM ZlJciw C U li J

LUSTRATORA sklepów, księgowego, in­
wentaryzatora zatrudni od zaraz MITD 
Artykułami Przemysłowymi Różnymi w 
Szczecinie. Warunki do omówienia w 
Sekcji Kadr, ul. Dworcowa la. pokój 37, 
tel. 461-98. Wymagane skierowanie z 
Urzędu Zatrudnienia. Również poszuki­
wany zbieracz makulatury na warunkach 
umownych. 5535-K

TECHNIKA transportu przyjmie od zaraz 
Rejon Przemysłu Leśnego w Szczecinie, 
ul. Szymanowskiego 4a. Warunki do 
uzgodnienia na miejscu. 5522-K

PROJEKTANTA-KOSZTORYSANTA ro­
bót elektrycznych — wykształcenie wyż­
sze techniczne plus 2 lata praktyki lub 
średnie plus 5 lat praktyki w zawodzie, 
KIEROWNIKA ZAKŁADU REMONTO­
WEGO — wykształcenie wyższe budow­
lane plus 2 lata praktyki lub średnie 
budowlane plus 5 lat praktyki w zawo­
dzie, PROJEKTANTA - KOSZTORYSAN­
TA robót budowlanych — wykształcenie 
wyższe budowlane plus 2 lata praktyki 
lub średnie budowlane plus 5 lat prak­
tyk i w zawodzie. KIEROWNIKA ADMI­
NISTRACJI DOMÓW MIESZKALNYCH 
— wykształcenie średnie ze znajomością 
zagadnień budowlanych — przyjmie od za 
raz Dzielnicowy Zarząd Budynków Mie­
szkalnych Szczecin-Pogodno, ul. Piotra 
Skargi nr 30. ’ 5518-K

KOBIETY — INWALIDKI, posiadające 
świadectwo inwalidzkie I, I I  lub I I I  gru­
py. oraz kobiety w wieku powyżej 55 lat 
zatrudni natychmiast chałupniczo przy 
konfekcji lekkiej i blrMiniarsfwłe SPÓŁ 
DZIELNI A INWALIDÓW „T Ę C Z  A” 
w Szczecinie, ul. Tkacka 52. Po skierowa 
nia do pracy należy ?nł~sznń się w Prez. 
MRN Szczecin, pi. Dzierżyńskiego, po­
kój 14. 5457-K

? MAGAZYNIERÓW branży włókienni­
czej, 2 magazynierów branży dziewiar­
skiej, magazyniera branży galanteryjnej 
zatrudni od zaraz WZGS „Samopomoc 
Chłopska” Hurtownia Między powiat owa 
Szczecin-Dąbie. Od kandydatów na po­
wyższe stanowiska wymagane wykształ­
cenie minimum podstawowe lub zawodo 
we (dokumenty mistrzowskie albo cze­
ladnicze). Warunki pracy i płacy do omó 
wienia w Dyrekcji Hurtowni w Szczeci- 
nle-Dąbiu, ul. Pomorska 34. Uwaga! Pra­
cowników ze Szczecina dowozimy do 
pracy własnym transportem (autobus).

5506-K

PRZETARG
Szczecińska Wytwórnia Wódek w 

Szczecinie ul. Jagiellońska 63/64 ogłasza 
I I  przetarg nieograniczony na wykonanie 
fundamentu pod wagę kolejową, zahruko 
wania międzytorza oraz bramy wjazdo­
wej na bocznice.

_ W przetargu mo?ą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe. spółdzielcze i 
nrywatne. Dokumentacja do wglądu w 
Dziale Technicznym pokój nr 4.

Gferty należy składać na adres wytwór 
ni do dnia 29. XT. 1962 r. Komisyjne 
‘otwarcie ofert nastaDi 20. XT 62 r. o 
eodz- 16 w SZCZECIŃSKIEJ WYTWÓR­
NI WÓDEK pokój nr 4. 5544-K

N r 271 (5691)'

„Zamek z bajki” g. 10.30, 12J 
Po l o n ia  — „Fajka i  miś” g.
11. 12; PIONIER — „Państwo
Misiowie” g. 9, 10, l l ;  MUZA
— „Żyjąca pustynia” g. 14; 
PROMIEŃ — „Przygoda na 
Mariensztacie” g. 10, 12; PA­
ŁAC MŁODZIEŻY — bajki g,
12, 13; MARS — „Miś Bimbo’1 
g. 11, 12; ECHO — „Cudowna 
podróż” g. 15; MEWA — „Mi­
lion w worku” g. 15; ŚWIT —* 
(.Przygoda w  Kosmosie” g. 15; 
WIEDZA — bajki g. 14, ŻEG­
LARZ — „Dym w lesie” g, 
13.30; SZMARAGDOWE — „Kró 
Iowa żabka” g. 12, 13; PRZY­
JAŹŃ — „Kogucik złoty grze­
byk” g. 14; HUTNIK — „Nowe 
atrakcje” g. 14.30; BAJKA — 
„Noc sylwestrowa” g. 13.30;
1 MAJ — „Miś Uszatek” g. 13; 
MARZENIE — „Milion w wor­
ku” g. 15.
REPERTUAR K IN  — na p o *  

stawie informacji WZK. 
FOTOPLASTYKON -  Woj. 
Pol. 36 — „Księstwo Monaco. 
Rep. San Marino, Rep. Ando­
ra” g. 10 — 21

13 MUZ — pl. Żołnierza 2 - *  
dansing g. 19.
TPPR — woj. Pol. 66 — dla 
dzieci poranek „Cyrk niedź­
wiedzi”  g. io — film  „Niewi­
domy muzyk” g. 18, 20 — radź« 
NOT — Woj. Pol. 67 — czyn­
ny do g. 17.30 — dansing g.
19.30.
GARNIZONOWY — Wawrzy­
niaka 5 — spotkanie młodzie­
ży z przedstawicielem Ko 
mendy Ruchu MO i  filmy g.
16.30.
KONTRASTY — Wawrzynia­
ka 7-a — wieczorek taneczny 
g. 20.
PIWNICA — Niepodległości 19
— dansing g. 18.
ZZK — Partyzantów 2 — „Ma 
rysia i krasnoludki” g. u . 
SPÓŁDZIELCÓW — Woj. Fol, 
20 — spotkanie z piosenką i  
poezją radziecką g. 17.30 -*  
dansing g. 19.
ŁĄCZNOŚCI — Dworcowa 20 
—■ wieczorek taneczny g. 18,

WYSTAWY
MUZEUM — Staromłyńska 27
— malarstwo polskie, średnio­
wieczna rzeźba pomorska, re­
nesansowe stroje książąt szcze 
cinskich g. 10—16.
WAŁY CHROBREGO 3 — ar­
cheologia. przyroda, wystawy 
morskie g. 10—16.
BWA — Staromłyńska 27 — 
Polska grafika współczesna g,

13 MUZ — pl. Żołnierza 2 — 
malarstwo Joanny Spychal­skiej g. u
PIWNICA — Niepodległości 19
— fotografika M. Smeji g, 
16-22.
ZAMEK — fotografika W. 
Chromińskiego g. io — 18

MTIEJSKT SZPITAL DZIECIĘ­
CY — św. Wojciecha 7.
I I I  KLIN IKA CHIR. — Pomo-

PRZYCHODNIA STOMATOLO­
GICZNA — Al. Piastów i  — 
g. 9-21,

APTEKI
NR 1 — Woj. Pol. 49 — te!. 
371-55.
NR 34 — Dubois 1 — tel. 82-41. 

CODZIENNE POGOIOWIE 
PRACY :

Apteka nr 10 (Glinki), Apteka 
nr 11 (Dąbie Szczecińskie), 
Apteka nr 12 (Podjuchy).

RADIO
ATADOMOŚCI: 7.30. 8.30, 12.05, 17.
SZCZECIN; 7.50 — koncert po 
ranny. 8.10 — „Twarda to by­
ła szkoła”, 10 — „Dom, szkoła, 
dzieci", 10.15 — polska muzy­
ka rozrywkowa, l i  — „Nie­
dzielnie przedpołudnie”, 11.25
— rozmowa ze słuchaczami, 
11.35 — notatnik kulturalny 
Wybrzeża. 14.30 — sprawozda- 
nlie z meczu Arkonla — Od­
ra. 15.45 — „Zapiski z Afry­
k i”, 16.02 — „Radiokuter” , 22.35
— „Niedziela w Szczecinie”. 
WARSZAWA; 8.35 — ..Radio- 
problemy”, 8.50 — koncert so­
listów, 9.20 — felieton lite­
racki, 9.30 — „Z melodią i pio 
senką przez świat”. 10.30 — au­
dycja poetycka, 12.10 — trans 
misja konkursu skrzypcowego 
im. H. Wieniawskiego. 13.10 — 
(.Technika i problemy", 13.30
— „Moskwa t melodia i piosen 
ka”. 14 — koncert zespołów 
tanecznych i rozrywkowych. 
15 — dla dzieci; ..Do trzech ra 
zy sztuka”, 16.30 . — koncert 
chopinowski, 17.05 — felieton 
na tematy międzynarodowe. 
17.15 — śniewa „Śląsk”. 17 30
— „Program z dywanikiem”, 
18.45 — rewia piosenek, 19.15 — 
słuchowisko „Komedia pary­
ska” . 20 — transmisja konkur 
su skrzypcowego im. Wieniaw 
skiego; w przerwie dziennik 
wieczorny; d c. koncertu, 22.50
— muzyka taneczna.

GRYFtCF (Ca pitol' — „Jak 
Si« młody No:.rtv żenił" — węg. 
STARGARD (Dar) — „Owczy 
pęd” — poi. — panoram (Ina) 
— „Czt.-ry »« •a” — radź. 
ŚWINOl JSę.T TRybak) — „Re 
szta tes*. -  -:nlem” — n r "

V
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s p o iz t

Sensacja na planszy!

•  Legia o krok od porażki
•  Mistrzowie przegrywają

W DRUGIM dniu drużynowych mistrzostw 
Polski w szabli 1 szpadzie, na szczecińskiej 
planszy doszło do k il ku sensacji. Oto w sza 
bil, najlepszy zespól k rajowy — Legia, z tru 
dem wygrywa z Warszawianką I I  8:8 (sto­
sunkiem trafień 64:57). Piątkowski i Zub 
przegrywają z Kawce kim, młodziutkim Bed­
narskim i Wrzesińskim.

Nüj... Msj... 
o mistrzo­

stwach
NAJPRZYJEMNIEJ­

SZA publiczność...
właśni« w Szczecinie 
— stwierdzają działa­
cz« i szermierze. Na 
sali sporo ludzi, którzy 
^  odróżnieniu od za­
wodników i sędziów 
nie palą papierosów.

NAJWIĘKSZE zain­
teresowanie w pierw­
szym dniu mistrzostw 
wywoływały występy 
ekś-mistrza świata ju­
niorów Wojciecha ZA­
BŁOCKIEGO. Sympa­
tyczny „Kajtek” był 
nieco zażenowany swo 
Ją popularnością w 
Szczecinie. Zrewanżo­
wał się publiczności 
pokazem szermierki na 
najwyższym poziomie.

NAJWIĘKSZA sen­
sację wywołują ceny 
w bufecie. PŚrówka z 
musztardą i bułką ko­
sztuje 10 zł! Dlaczego 
tak drogo? Bo podob­
no parówka jest po­
dana na gorąco (15 st. 
C) i waty 180 g. Wagi 
jednak nie doątrzegliś 
my.

NAJWIĘCEJ niepoko 
ju  wywołują na widów 
ni okrzyki zawodni­
ków rozlegające się ze 
wszystkich plansz. Zdu 
miona publiczność tłu­
maczy to w ten spo­
sób. że krzyczą.., ze 
strachu.

NAJCIEKAWSZE py­
tanie zadała Jedna z 
tyitych pań przypatru­
jąca się walkom: „Do 
ilu oni grają?”. Do pię 
ciu bramek •— padła 
odpowiedź... (am)

N iE D liE U if
m m m m

s n o i r t w j e

Godz. 9-13 — Hale Spor­
towa — finały szermier­
czych mistrzostw Polski 
w szabli i szpadzie.

Godz. 18—1* — Hala Spor­
tową — finały szermier­
czych mistrzostw Polski. 
Zakończenie mistrzostw.

Godz. 12 — Lasek Arkoń- 
śki — mecz o mistrzo­
stwo I ligi piłkarskiej, 
Arkónia — Odra.

szpadzie: Legia I ,  AZS 
Wrocław, Marymont 1 Gór
nik.

W drugim dniu nie po­
wiodło się szczecińskiemu 
Włókniarzowi. Wychowan­
kowie trenera Trzebućhow 
skiego przegrali z War­
szawianką I  1:15, z Mary- 
tnontem 3:13 i z chwilą od 
dawania numeru do druku 
przegrywają z GKS Gliwi­
ce. jednak po dość zacię­
tej walce. Czytelników za- 

NA PLANSZY gdzie wal interesuje też fakt. te ńie 
czą szpądziści, mistrz śwla zwykle sympatyczny Wój­
ta sprzed 2 lat Ryszard ciech Zabłocki, dosrluso- 
Parulski, zdobywa tylko 2 wał do grona pokona- 
punkty dla Marymontu ńych kolegów i ma na 
przegrywając z Zimochem swym koncie stratę punk- 
óraz Lachowskim i Mary- tu w spotkaniu z Kawec- 
mont schodzi ż planszy po kim. Ten ostatni jest wiel 
konany 7:8. Walki są inte- ką nadzieją polskiej szab- 
resujące. li,

w  szabli do finału wcho Dziś o godz. 9 i 18 — fi- 
dzą ostatecznie: Legia, Ba nały. Ostatni, ale ntezwyk 
ildoń (Katowice), Warszą- le pasjoriuiący akord mi- 
wianka I  i  Marymónt. w  strzostw. (ś)

Odra bez Gajdy

R em is cetem  
trenera A. Woźniaka

OD RANA w hotelu „Continental”  rozgościli 
się piłkarze opolskiej Odry. Dziś o 12.00 zoba­
czymy ich w spotkaniu I  ligowym z Arkonlą. 
Rozmawiamy z trenerem opolan Arturem Woź­
niakiem.

Mroźna
jesień
sprzymierzeńcem
Polonii

REWANŻ Polonia — Ga- 
latasaray o Puchar Euro­
py. Powitaniu piłkarzy tu 
reckich na lotnisku w War 
szawie towarzyszyły dość 
ciekawe momenty. Przed­
stawiciele Polonii po­
dobno na wstępie zadali 
dość interesujące pytanie: 

— „Gdzie chcecie grać 
trzeci mecz?”

Turcy zbyli to milcze­
niem. ale zrewanżowali się 
pytaniem: „Czy nie moż­
na by dokonać zmiany są 
dziów przewidzianych na 
ten mecz?”

Oczywiście im bardziej 
odpowiadałaby trójka sę­
dziów rumuńskich, którzy 
w pierwszym spotkaniu 
wyraźnie faworyzowali go­
spodarzy.

SĄDZĄC po aktualnej 
formie mistrza Polski szan 
se na odrobienie strat są 
minimalne (1:4). Sprzymie 
rzeńcem Polonii jest Jed­
nak mroźna polska jesień.

JAK się dowiadujemy, 
trener Zbigniew Gajewski 
objął treningi sekcji cię­
żarowej WKS „Wiarus” . 
Treningi <-t na które ma­
ją wstęp wszyscy chętni 
— odbywają się we wtor­
ki (19.30—2Ó.50> i  piątki 
(21—22.30) w Hali Sporto­
wej.

— Kryzys formy Odra 
ma już za sobą. Ostatnio 
wygraliśmy z Polonią By­
tom 2:0, ale nasi przeciw­
nicy byli w tym meczu 
wyjątkowo źle dysponowa 
ni. Polonia Jak zresztą 
większość drużyn Jest Już 
zmęczona sezonem. Dlate­
go o wiele ciekawsza bę­
dzie wiosenna runda.

— Na Jaki wynik liczy­
cie?

— Naszym celem Jest re 
mis. oczywiście nie znaczy 
to, że będziemy grać de­
fensywnie. Arkonię uwa­
żam za groźnego przeciw­
nika, który wyzbył się 
Już ligowej tremy, gra 
szybko, nowocześnie. W na 
szym zespole zabraknie 
Gajdy, co niewątpliwie o- 
bniża szanse.

— Jaki będzie skład Od­
ry?

— W bramce Kornek, 
obronie Szczepański, Prud 
ło, Wrzos, w pomocy Wlę 
cek i Blaut H, w ataku 
Kusal, Kuś, Jarek, Jusz­
czak, Bania, (ś)

P f O fKUJm
N AJWYTRWALSZYM 

lekkoatletą w Polsce 
jest chyba p. Bolesław 
Pachoł ze Szczecina. 
Po 11 latach startów 
przekroczył w skoku o 
tyczce upragnione 4 m. 
osiągając 4,04 m.

PODOBNIE można by 
. powiedzieć o dr Lesz­

ku Białasie. Jako stu­
dent PAM uprawiał 
lekką atletykę specjali­
zując się w rzucie ku­
lą. Dr Białasa spotka­
liśmy w hall sporto­
wej na szermierce.

— W Szczecinie — 
powiedział — jestem 
przypadkowo. Obecnie 
pracuję w Jeleniej Gó 
rze. Nada! startuję. W 
kuli przekroczyłem w 
tym sezonie 14 m.

T r z e b a  d z ie ła ć

Nie pomogą żale 
nad studenckim

zdrowiemPrzed „Dniem 
Nauczyciela“

W SZCZECINIE trwa­
ją uroczystości związane 
z dorocznym świętem — 
„Dniem Nauczyciela” . Z 
tej okazji wczoraj przy 
ul. Strzałowskiej odbyło 
się uroczyste wmurowa­
nie aktu erekcyjnego 
pod budowę nowej Szko 
ły  Pomnika 1000-lecia 
Państwa Polskiego. Bę­
dzie to szkoła, na której 
budowę Związki Zawo­
dowe przeznaczyły fun­
dusze w kwocie 4 m ilio­
nów zł.

RÓWNIEŻ wczoraj 
Szkoła nr 21 przy ul. Ja 
worowej na Głębokiem 
przeżywała swój wielki 
dzień. Dla upamiętnie­
nia bohaterstwa żołnie­
rza polskiego w I I  woj­
nie światowej, szkolę tej 
nadane zostało imię I 
Arm ii Wojska Polskie­
go.

W UBIEGŁY piątek 
młodzież harcerska Szko 
ły  nr 54 przy ul. Obroń­
ców Stalingradu gościła 
u siebie konsula gene­
ra ln e j CSRS p. Emila 
RABYSKĘ. Spotkanie 
upłynęło w miłej harcer 
skiej atmosferze przy 
tradycyjnym ognisku, ga 
wędach i  pieśniach, (hs)

Pokrótce
DZIŚ o godż. 12 odbędzie

się w  Klyble MPiK kon­
cert muzyki itereofonlci- 
nej. W programie utwory 
Szostakowicza i Prokofie­
wa. Prelekcję wygłosi 
mgr A. Huebner. Wstęp 
wolny.

DZIŚ o godz. 12 w sali 
Muzęum pr*y ul. Staro­
młyńskiej 27, będą wy­
świetlane następujące fil­
my oświatowe: „Legendy 
mówią prawdę”, „Wesele 
na Bukowinie" oraz baj­
ka „Przygody budzika".

POLSKIE Towarzystwo 
Przyrodników urządza dziś 
wycieczkę botaniczną na 
Cmentarz Centralny. Wy­
cieczkę poprowadźi prof. 
dr Stefan fcowrias. Zbiór­
ka uczestników przed bra 
mą Cmentarza o godz. il.

DZIŚ o godz. 12 Zostanie 
otwarta nowa , biblioteka 
w dzielnicy Szczecin — 
Klycz, przy ul. Rymar­
skiej 45.

W PONIEDZIAŁEK o g. 
19 odbędzie się w Klubie 
„13 Muz” WIECZÓR PO­
EZJI i MUZYKI. Utwory: 
Bloka. P. Nerudy. Wł. 
Majakowskiego, s. Kirsa- 
nową. Babla, Tołstoja,, 
Brechta. Gałczyńskiego, 
Jewtuszenki. recytować bę 
dą: H. Przybylska. K, Bi- 
gelmajer, B. Janiszewski, 
I.. Matuszezak I A. May. 
Ilustracja muzyczna J. Ją 
nikowsklego. reżyseria .T. 
Zdrojewskiego.

20 B.M. o godz. 18.30 w 
Kamieniu Pomorskim — 
PP „Uzdrowiska” mgr 
Andrzej Głowacki wygło­
si odczyt pt. ..Religie Sta 
rożwtnego Egiptu”. Rów­
nież 20 o g. 19 w Świ­
noujściu — Kh>b Garnizo­
nowy — odbędzie się od- 
czvt pt. „Historia papiest­
wa” Oba odczyty zoreani 
zowene sa r>r»ez Sto’*'Crz.v- 
szenie Ateistów i Wolno­
myślicieli w Szczecinie.

JESZCZE do niedawna tablica na niewiel­
kim budynku przy Al. Wojska Polskiego nr 97 

• informowała, że mieści się tam Przychodnia 
dla Młodzieży Szkół Wyższych. Jak na potrzeby 
wielotysięcznej rzeszy studenckiej, był to ośro­
dek bardzo skromny, zapewniał jednak w znacz­
nym stopniu dbałość o studenckie zdrowie. 
Kilkanaście miesięcy temu na przychodnię 
spadł dopust w postaci remontu generalnego. 
Dokumentacja techniczna nie przewidziała 
kompletnej przebudowy budynku.
PO przekazaniu budynku SZKODA, że na Czas do remontu, zespół profi- ,laktyczno - leczniczy roz- ESniontu przychodni me 

prószył się. w małym pomyślano o przeniesie 
pokoiku przy Klinice na niu je j do jednego lo- Pomorzanach znalazła gośćinę „przychodnią” dla Stu , > a niewątpliwie 
demów Akademii Medycz- taki w Szczecinie by się 
nej w pokoiku tym przyj znalazł. Dziś trzeba już 
fS fe ra f* ” ,  ‘“ JffiiSSiwi IM ia k  doloiyi tylko 
Nietrudno więc sobie wy- starań, aby remont bu 
obrazić jak w takich wa- dynku przy Al. Wojska 
runkach może się odby- p o i- t i- in  97 nł_ nr7P, wać badanie lekarskie pa- „ °  nle. Przf
clentów. Podobnie dzieje diuzał się w meskon- 
s ę w „przychodni" dla czoność. A, niestety 
studentów Politechniki, 4ak dotychczas wirink która znalazła przytułek ¿aK czas,
w osiedlu Akademickim, trzech robotników Miej 
względnie najlepiej dzie- skiego Przedsiębiorstwa
f . t a & . i r i & . W  ° £ S S  Remontowo-Budowlane
Rolniczej przy ul. Janosi- go nr 2 kręcących się 
ka. po obiekcie remonto-

Studenel potrzebujący wym U nikogo opty- 
podepas choroby izolacji mizmu wywołać nie 
znajdują ją w Izbie Cho- mo*e /u.,
ryeh przy Żeńskim Akade tnoze' ins)
miku “  ‘Politechniki. Częś­
ciej Jednak nie korzystają 
z tych możliwości. Zapom 
nlano bowiem o zapewnie 
niu chorym całodziennego 
wyżywienia w granicach 
finansowych możliwości 
niebogatej przecież kie­
szeni studenckiej. Nie wy­
trzymuje ona kosztu 20 
Si dziennie. W Izbie Cho­
rych jest 9 łóżek. Chodzi 
więc o niewielką sumę 
niecałych 200 zł dziennie. 
Gdyby Miejski Wydział 
Zdrowia przewidział Ją w 
swoim budżecie, chory 
student mógłby na czas 
choroby pozbyć się zmart­
wień w rodzaju, „a eo bę 
dę jadł na obiad”.

W okresie prredremon- 
tpwym przychodni, wizyta 
u lekarza „kosztowała” 
Studenta dwie dó trzęch 
godzin. Od wielu miesię­
cy wymaga to nierzad­
ko paru dni, zwłaszcza Je­
żeli chodzi o uzyskanie 
porady u lekarzy - spec­
jalistów, którzy przyjmują 
studentów w różnych przy 
chodhiach 1 klinikach.

MIKOŁAJ
w „Pleeiudze”

DYREKCJA Teatru La­
lek „Pleciuga” przygoto­
wała dla dzieci na okres 
noworoczny (od 15. X II  —
25. I. 63 r.) imprezę „Za­
czarowany listonosz” wraz 
z tradycyjnym „Mikoła­
jem”, który będzie dzie­
ciom rozdawać podarki. 
Rady zakładowe i Działy 
Socjalne mogą składać za­
mówienia Już od dziś.

MO prosi... \
KOMENDA RUCHU DRO- ‘ 

C.OWEGO MO w Szczeci­
nie prosi osoby, które 
były świadkami wypad­
ku drogowego — potrące­
nia kobiety przez moto­
cykl marki „Junak” w dn.
8. X I ok. g. 10.15 na ul. 
Roosevelta — o zgłoszeni? 
się w Komendzie MO przy 
ul. Kaszubskiej 35, pok. 
nr 4 w godz. 8—16.

Kwatery
dla studentów

W ZWIĄZKU z naszą 
informacją o studenckich 
kwaterach powstało nie­
co zamieszania.

Okazało się bowiem, że 
przyjmowanie zgłoszeń Ra 
dą Okręgowa ZSP przeka­
zała poszczególnym Ra­
dom Uczelnianym.

Tak więc oferty miesz­
kaniowe dla studentów na 
leży zgłaszać w godzinach 
od 10—15 w Politechnice 
RU ZSP — teL M-702, 
WSR — tel. 712-71 i PAM 
— te!. 47-527.

Uważamy jednak, ie  nie 
Jest to najlepsze rozwią­
zanie. Naszym zdaniem 
Rada Okręgowa ZSP po­
winna uruchomić SPE­
CJALNY PUNKT DYSPO­
ZYCYJNY, gdzie byłyby 
wykazy wszystkich studeo 
tów poszukujących kwa­
ter wraz ze szczegółowymi 
informacjami. (kg)

Hańbiące
czyny
PRZED Sądem Powia 

towym w Szczecinie sta 
nął ojciec trojga dzieci, 
K. S., oskarżony o do­
puszczanie się czynów 
lubieżnych ze swą nie­
letnią córką. Sąd ska­
zał go ha pięć lat wię­
zienia.

BPBIFB -  BrSffŃT;

Nasz nowy

KONKURS:
„Robimy
szkolne
porządki“

W NASZYM Konkursie dla 
młodzieży szkolnej, który zapo­
wiedzieliśmy Wam w piątko­
wym numerze „Kuriera” , chodzi, 
jak już wiecie, o tp, aby w Wa­
szej klasie, na korytarzu, w in ­
ternacie i na boisku zrobiło się 
nie tylko czyściej, ale ładniej i  • 
przyjemniej. Chodzi też o to, 
abyście przyczynili się do tego 
sami.

KONKURS trwać będzie 
od 20 listopada do 20 gru­
dnia 1962 r., natomiast 
zgłoszenia o przystąpieniu

„ do niego przyjmować bę­
dziemy do 30 listopada br. 
(decyduje data stempla 
pocztowego).

Jeżeli do konkursu przystąpi 
cała szkoła, to wtedy wszyscy 
uczniowie będą musieli popraco 
wać nad tym, aby wypiękniała 
ona w każdym zakątku i zaka­
marku. To samo odnosi się do 
internatu. Ale jeżeli do konkur­
su zgłosi się np. jedna klasa, to 
oczywiście tylko uczniowie tej 
klasy będą musieli zakasać ręka 
wy.

Będziecie musieli zastanowić 
się nad tym, co zmienić w Wa­
szym szkolnym otoczeniu, aby 
stało się ono przyjemniejsze. W 
czasie trwania konkursu będzie­
my Wam to i  owo podpowiadać. 
Zauważyliście chyba, że zro 
b ił to już „GRAFION” w piątko 
wym numerze „KURIERA”.

Jest jednak jeden wspólny wa 
runek dla wszystkich uczestni­
ków Konkursu. W każdej kla­
sie lub szkole przystępującej do 
niego, musi powstać „KOMI­
TET PORZĄDKU I  BEZPIE­
CZEŃSTWA” . Jakie będzie m iał 
on zadanie? Bardzo ważne i»to 
nie na jeden miesiąc, ale na ca­
ły  rok. Będzie on np. czuwał 
nad tym, aby dziewczęta i chłop 
cy nie zjeżdżali po poręczy scho 
dów. Aby na szkolnych boiskach 
nie by)o dołów i kamieni. Aby 
dzieci nie przebiegały przez jeżd 
nię, nie bawiły sie w niebezpiecz 
ne gry itd.. itd. Możemy Wam już 
dziś powiedzieć, że dla człon­
ków tych Komitetów Państwo­
wy Zakład Ubezpieczeń przygo­
towuje specjalne znaczki, a dki 
najlepszych nawet nagrody.

JAK więc widzicie, warunki 
konkursu nie są trudne. Zgłoszę 
nia przysyłajcie do Redakcji 
„KURIERA SZCZECIŃSKIE­
GO” na załączonym ‘dziś kupo­
nie. A o tym, jak przebiegać bę 
dą eliminacje końcowe i jakie 
na zwycięzców czekają nagrody, 
dowiecie się za kilka dni.

A więc do 30 listopada czeka­
my na Wasze zgłoszenia, (bś)

(Program szczeciński)
9.30— TV kurs rolniczy „Zi­

mowe żywienie bydła". 11.55 
— program dnia. 12 — sprawo 
zdanie sportowe z meczu pił­
ki nożnej Polska — Turcja. 
13.50 — film krótkometrażowy: 
„Jak obserwujemy sputniki", 
14.10 — Disneyland. 15 — „Nie 
dzielna biesiada", 15.45 — film 
fab. USA — od lat 14 „Akcja 
ha północy”, 17.15 — dla dzie 
ci „Twojć książki”. 18 — kro­
nika filmowa z lat 1911—1913,

18.25 — teleturniej, z Łodzi „20 
pytań”, 19.30 — dziennik TV, 
20.05 — „Sportowa niedziela” , 
2P.35 — film krótkometrażo­
wy „Niobe”. 21 — koncert lau 
reatów konkursu im. Wie­
niawskiego, 22.10 — sport,
wiadomości, 22.10 — sport,
22.20 — program na jutro, me­
lodie na DOBRANOC.

(Program berliński)
9 — .uniwersytet TV. 9.50 — 

gimnastyka dla wszystkich. 
10 — widowisko dla dzieci od 
lat 6, 10.20 — dla dzieci od 
lat 8 „11 Porceliino". 11 —
„Odwiedzamy cyrk Busęha”, 
12.10 • — U przyjaciół”, 13 — 
audycja dla wsi, 14 — prze­

krój tygodnia. 14.30 — audy­
cja rozrywkowa „Poszukiwa­
ne i znalezione”, 15.25 — ko­
media filmową: „Trzy etapy 
szczęścia”, 1.7 — transmisja z 
Węgier meczu pingpongowe­
go, 18— „7. kamerą przez Pe­
ru i Andy”, 18.50 — pozdro­
wienia TV dziecięcej. 19 — 
sport i muzyka. 19.30 — kroni 
ka. przegląd wydarzeń, 20 — 
sztuka TV „Powrót w nocy”, 
2l.?A — transmisja polskiego 
programu — koncert im. 
Wieniawskiego, 22.05 — „Za­
chodnie Studia TV ”, 22.15 - 
zakończenie konkursu na 
krótkometrażowe i  dokumen 
talne filmy 1062; ostatnie wia 
dOmości.

PONIEDZIAŁEK
9.50 — gimnastyka dla wszy­

stkich. 10 — kronika, przegląd 
wydarzeń, 10.40 -  „ I niedź­
wiedź by się uśmiał”, 12.40 — 
test, 13.30 — film „Specjalne 
zadanie”, 16 — dla dzieci od 
lat 12 — „Spotykamy się u 
prof. Flimmricha”. 18 — uni­
wersytet TV, 18.40 — omówie­
nie programu, 18.50 — pozdro 
wienia TV dziecięcej. 19.15 — 
„W  24 godziny później”, 19.23 
— prognoza pogody, kronika, 
20 — dla miłośników starych 
filmów ..Pan na zamówienie” 
z Willy Forstem, 21.25 — „Czar 
ny kanał” , 21.45 — „Gabun”, 
22.05 — kronika.

WYDAWCA: Szczecińskie Wydawnictwo Prasowe RSW „PRASA” w Szczecinie. REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA' Szczecin, pl. Hołdu Pruskiego R; redaguje kolegium.
TELEFONY: centrala 130-81, sekretariat red. naczelnego 457-11 ; sastępea redaktora naczetnege »71-21; sekretarz redakcji 428-31, sekretariat techniczny 430-tl twewn 51); dział miejski 
482-35; dział morski 462-35; dział łączności z czytelnikami 450-21; dział sportowy 4?7-77; Biuro Ogłoszeń 144*4«; redakcja poranna (po godz. 8) 378-91; dalekopisy 425*11. Wzzejkleh lnfor- 4 
macji w sprawie prenumeraty udzielają placó wki „Ruchu” 1 Poczty.
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Roślina w doniczce ¡ako „anfybiofyk"

SOSNA i JAŁOWIEC 
zabijają bakterie

DOBROTLIWA zieleń drzew d3je człowie­
kowi spokój, wytchnienie, pozwała na krze­
piący siłę i zdrowie wypoczynek. Tara, gdzie 
dużo drzew i krzewów — ludziom się lepiej 
1 przyjemniej żyje. Na czym jednak polega 
lecznicze działanie zieleni? — Dotychczas wła­
ściwie dokładnie nie wiadomo.

OBSERWACJE me­
chanizmu działania zie­
leni w miastach wyka­
zały, że spełnia ona —- 

• ja k  wiadomo — rolę 
niezwykle cennego i 
niezawodnego filtru , 
skutecznie oczyszczają­
cego powietrze ze szkód 
liw ych dla zdrowia 
składników. Jeden hek­
tar lasu sosnowego np. 
zatrzymuje w  przybliżę 
niu 34 tony pyłu.

SILNIK 
w  Każdym 
kole

Firma Jack and Helntz 
z Cleveland w stanie Ohio 
Ameryki Północnej skon­
struowała prototyp samo­
chodu ciężarowego o no­
wym rodzaju napędu. Nor 
mainy silnik spalinowy po 
rusza w tym wypadku ge 
iterator elektryczny. Prą­
dem tego generatora za­
silane są cztery motorki 
elektryczne, z których każ 
dy wprawia w  ruch jed­
no kolo samochodu. Dzięki 
specjalnemu urządzeniu, 
każde z nich może obra­
cać się w  danej chwili z 
różną szybkością. Samo­
chód ten zatem nie posia­
da ani walu przekaźniko­
wego, ani dyferenojalu, 
ani skrzynki biegów. Dzię 
k i temu ciężar podwozia 
zmniejszony został o jed­
ną tonę, co pozwoliło jed 
nocześnie zwiększyć o ty­
le samo wielkość załadun­
ku.

Prototyp, o którym mo­
wa. przechodzi okres 
prób. Jeżeli wyjdzie z 
nich zwycięsko, to firma, 
w której został zbudowa­
ny, przewiduje seryjną pro 
dukcję tego typu ciężaró­
wek.

Byłby to nowy postęp 
na odcinku przemysłu mo 
toryzacyjnego.

(NNT—PAP)

Zieleń oczyszcza także 
powietrze z cieczy i ga­
zów (często toksycznych), 
jakie znajdują się w tzw. 
zanieczyszczeniach stałych. 
Przeprowadzone m. in. ba 
dania w Tomaszowie Maz. 
i Zgierzu wykazały, że zie 
leń spełnia dużą rolę w 
oczyszczaniu powietrza z 
takich gazów, jak CSa, 
H2S i  związków chloru.

Zbawienne, ożywcze 
działanie zieleni za­
wdzięczamy przede 
wszystkim olejkom e- 
terycznym (fitoncydom), 
wydzielanym przez ro­
śliny. Działają cne za­
bójczo na niektóre bak 
terie, grzyby, a nawet 
owady. Zapewne dlate­
go tak przyjemnie wy­
poczywa się w otocze­
niu sosen, świerków, 
czy jałowca, wokół któ­
rych powietrze jest a- 
romatyczne i  lekkie. 
Dzięki bowiem olejkom 
aromatycznym wydzie­
lanym przez te drzewa 
wytwarza się wokół 
nich strefa wolna od 
bakterii. Unoszące się 
w  powietrzu fitoncydy 
sosny zabijają np. drób 
ne ustroje znajdujące 
cię w  powietrzu w  cią 
gu ok. 10 minut, a ja­
łowca — w  ciągu 5 m i­
nut.

Również inno drzewa 1
krzewy, juk np. dęby, gra 
by, klony, jesiony, topo­
le, orzechy włoskie, lesz­
czyna, głóg czy krzewy 
czarnego bzu działają ha­
mująco, bądź zabójczo na 
drobnoustroje znajdujące 
się w ifch otoczeniu.

Niepozorna roślina ma­
na pod nazwą „preytuliey 
lepczycy’» działa Jak sil­
ny antybiotyk. Hodowa­
na w doniczkach w szpi­
talach zakaźnych w Szwaj 
carii spełnia szczególne 
zadanie, służąc jako natu­
ralny filtr oczyszczający 
powietrze * bakterii.

Obserwacje te wysuwa 
ją nowe zadania wobec 
urbanistów zajmują­
cych się sprawami zie­
leni w miastach. Do­
bór odpowiedniej roślin 
ności winien się dokony 
wać nie tylko gwoli 
zadowolenia z estetyczne 
go. upiększenia otocze­
nia, ale przede wszyst­
kim  z myślą o zdrowiu 
mieszkańców. O tych 
sprawach dyskutowano 
m. in. na krajowej na­
radzie urbanistów, ja­
ka odbyła się ostatnio 
w Lodzi.

(BN-T PAP)

M IS S
Przedstawicielka Ha- 
wai — Macel PATRI- 
C1A LE1LANI W IL­
SON — tegoroczna 
„Miss USA” podczas 
wizyty w Nowym 

Jorku.
(CAF)

BOLT
zaczynał
od szkoły...

KRÓL sztuki nagrodzo­
nej w  ub. roku przez kry­
tyków nowojorskich i  uzna 
nej za najlepszą pozycję 
Broadwa’yu, rozpoczął swą 
karierę dramaturga od sztu 
ki dla teatrzyku szkolnego 
we wsi, w której był nau­
czycielem. Na szersze wo­
dy wypłynął po kilku słu­
chowiskach napisanych dla 
BBC. Po sukcesie „Flowe- 
ring Cherry” wystawionej 
przez Theatre Royai w 1957 
roku, Robert Bolt porzucił 
pracę pedagogiczną i  dziś 
należy do najbardziej obie 
cujących dramaturgów an­
gielskich.

uEGENDA o „Wandzie, 
co nie chciała Niemca” do 
czeka się niedługo wy­
jaśnienia. Ekipa archeo­
logów krakowskich pod 
kierunkiem dr Stanisława 
Buratyńskiego przystępu­
je do żmudnego, zakrojone 
go na dłuższy czas, skru­
pulatnego przekopania 
Kopca „Wandy”.

Rozpoczęto już pierwsze 
wstępne prace badawcze. 
Na obszarze ok. 2 ha w 
wykopach natrafiono na 
5 jam, z których najpraw­
dopodobniej 3 należy okreś 
lić jako jamy mieszkal­
ne. Znaleziono również

to pytanie odpowiedzą 
właśnie archeologowie. Le 
genda twierdzi, że tak, 
archeologia nie może na 
ten temat nic do tej pory 
powiedzieć. Istnieje jed­
nak wiele przesłanek prze 
mawiających za tym po­
daniem. Przesłankami ty­
mi powodowali się arche­
ologowie zanim powzięli 
decyzję o kopaniu. Otóż 
kopiec od dawien dawna 
uchodzi za Kopiec „Wan­
dy” i  znajduje się w miej 
scowości, która nazwana 
została „Mogiłą”. A histo­
rycy, językoznawcy 1 ar­
cheologowie wiedzą dob-

TAJEMNICA 
KOPCA WANDY

późniejsze ślady osadnic­
twa w  postaci ułamków 
naczyń.

Przekopanie i zbadanie 
potężnego Kopca „Wandy” 
o wysokości kilkupiętrowe 
go budynku — nie będzie 
należeć do łatwych rze­
czy , w  archeologii, ...która 
w tego rodzaju pracach 
jest i musi być niestety 
b. konserwatywna, posłu­
gując się zwykłą łopatą, 
pędzlem i sitem do prze­
siewania archeologicznego 
„urobku”...

Czy kopiec Zawiera grób 
legendarnej Wandy? — na

rze, iż  stare nazwy nie 
zawsze są nadawane ot 
tak — bez powodu.

W każdym razie Już 
dżlś pierwsze prace arche 
ologiczne zapowiadają się 
obiecująco. Dla nauki zaś 
każda odpowiedź jest waż­
na: Jeżęli Kopiec „Wan­
dy” nie zawiera je j szcząt 
ków — legenda i tak po­
zostanie legendą. A ważne 
są również i znaleziska, 
których już obecnie, w 
miejscu próbnych wyko­
pów zanotowano niemało.

(BNT-PAP)

WALKA 
z hałasem 
na statku

WCIĄŻ jeszcze na 
małych statkach, szcze­
gólnie rybackich i nie­
wielkich drobnicowcach 
szum i warkot silników 
i innych agregatów spę 
dza sen z powiek i gro 
zi obsłudze maszynow­
ni nawet różnymi scho 
rżeniami.

Nad „wypędzeniem” 
hałasu ze statków — a 
głównie z maszynowni 
— głowią się obecnie 
naukowcy w konstruk­
cyjnym biurze zakłado 
wyro Stoczni im. Ko­
muny Paryskiej. Dzięki 
nim — na drobnicow­
cach o nośności 1250 
ton wprowadza się do 
maszynowni oddzielne 
pomieszczenie akustycz­
nie izolowane. Taka ka­
bina do pracy dla ob­
sługi maszyn okręto­
wych zostaje wprowa­
dzona na motorowcu 
„Andrzej Borowy” . Po­
dobne pomieszczenia 
znajdą się również na 
statkach rybackich. Pro 
jektanci przypuszczają, 
że ścisłe uszczelnienie 
kabiny pozwoli utrzy­
mać w niej tzw. głoś­
ność ok. 30 decybeli, 
podczas gdy utrzymuje 
się ona średnio w gra­
nicach 95 decybeli(!).

JBN-T PAP)

WARSZAWA. Pano 
rama nowych do­
mów na. osiedlu Pra­
ga III .

(Foto-CAF)

i L t o f c V -
K S IE Z Y V ?

TtUM.C.DMOCHOWSkA ■ H H H H i

NA CMENTARZU panowała wilgoć I na­
strój żałobny, Zwarzone chłodem chryzantemy 
zwisały we mgle, a "synek grabarza grzał,- ręce 
nad płomieniem świecy, palącej się za spokój 
iduszy, nieboszczyka.

Andrzej czuł się okropnie głupio. Śmiesznie 
było stać tu z innymi w  ciemnej jesionce i  mai 
tretować twarz pogrzebowym grymasem. Nie 
lub ił Vdovjaka i fakt jego śmierci nic w  tym 
gtosunku nie zmienił.

Ksiądz nie przychodził.
Pasztinsky ta rł rę®e.

— Takie nieszczęście, takie nieszczęście —* 
“powtarzał chyba po raz sto pięćdziesiąty. Zaw­
sze odznaczał się oryginalnością. Z jego szero­
kiej twarzy -można było wyczytać, jaką grozą 
napawa go dzień, kiedy i on — Winco Pasz­
tinsky...

Andrzeja bawiło, jak łatwo było tę twarz 
przejrzeć.

W kostnicy, gdzie Vdovjak leżał z martwą 
cytrynową twarzą, Pasztinsky trząsł się ze stra 
chu. Każdy boi się trupa, a co dopiero, gdy ten 
trup był za życia Vdovjakiem. Vdovjaka w  in ­
stytucie bali się niemal wszyscy. Jego pozycji, 
ironii, autorytatywności, której przyczyną było 
raczej złe trawienie, niż znajomość zagadnień.

Trumna była okazała, przybrana rzeźbionym 
ornamentem i papierowymi koronkami. An­
drzejowi • sprawiało to swojego rodzaju saty-

sfakcję. Architekt Vdovjak, funkcjonalista i  nie 
zmordowany bojownik w walce z kiczem, wła­
śnie on spoczął na koniec w ozdobnej trumnie, 
zaś pod nosem kopcą mu świece w secesyj- 
nych świecznikach. Tłusta pani Helena, repre­
zentująca nieutuloną w żalu rodzinę, kw iliła  
jak tragiczka na prowincjonalnej scenie;

~  Mucinku, mój Mucinkul

Było to w  całkowitej zgodzie z kolorowymi 
ozdóbkami, bibułkowymi różyczkami i  anemicz 
nym dźwiękiem sygnaturki.

Dostojny fina ł życia.
Do kostnicy weszli ża łobnicy iw • wyświechta-- 

nych uniformach, z profesjonalną rutyną przy­
k ry li Vdovjaka wiekiem.

Helena załkała, odsunęli ją i  zręcznie, jak 
dzięcioły zabili trumnę gwoźdźmi.

— Chodź, chodź — pociągnął Pasztinsky An­
drzeja. Czuję to aż gdzieś w żołądku. Gwoździe, 
a potem grudy ziemi, wiesz, kiedy padają ną 
wieko. Nie znoszę tego.

— Idziemy do domu*, w  ożywił się An­
drzej.

— Oszalałeś? Teraz zaniosą go flo kaplicy. 
Ksiądz odprawi egzekwie.,

Andrzej zdumiał się.
Ksiądz?, 'w —

— Matka zmarłego uparła ślę przy tym.
Pasztinsky westchnął;

Wszyscy tam pójdriemy..i

Ksiądz się spóźniał. Wszyscy by li zziębnięci 
i  wściekli. Zniecierpliwieni żałobnicy mamro-| 
tali pod nosem, mieli jeszcze trzy--pogrzeby, a 
za stanie n ikt im nie płacił. Andrzej zastana­
w iał się, czy oni też mają wyznaczone normy.

W końcu ksiądz przyszedł, zadyszany i odęty 
Wymotał się z jesionki, rzucił ją ministrantów 
złoto na kapie było wytarte i postrzępione.

Rekwizyty się starzeją, pomyślał Andrzej.

nogę o prawą i z zainteresowaniem przyglądał 
się synkowi grabarza.

Andrzej obejrzał się i postanowił, że jak wyj 
dą z cmentarza, zaraz zatelefonuje do Drogiej. 
Niemal jednocześnie zobaczył Rudą.

Poznał ją od razu. Znów się obejrzał, jej 
twarz jaśniała między ciemnymi płaszczami i 
grobami aż nieprzyzwoitą barwnością. Gdy w i­
dział ją pierwszy raz, też miał wrażenie czegoś 
niezwykle barwnego.

Poznali się na dorocznej konferencji. Pamięta 
ten dzień dokładnie. Przez pomyłkę przyszedł 
za wcześnie, sala konferencyjna była jeszcze 
pusta. Posadzkę pokrywały czerwone dywany; 
na ścianach kinkiety z barokowymi abażurami, 
choć był to skądinąd nowoczesny hotel. Budo­
wano go w  okresie, gdy za nobliwe uważano 
to, co staroświeckie, stąd też powstawały prze­
dziwne kombinacje tworzyw sztucznych z cięż­
kim i pluszami i  gipsowymi .sztukateriami. Pod 
6ufitern wisiał kryształowy żyrandol, duch na­
rad i  niewidzialne znużenie. Kelner pedantycz 
nie wyrównywał rząd butelek wody mineral­
nej, a przy stoliku u drzwi dwie urzędniczki 
liczyły bony obiadowe.

Jedną z niefi nazywano Wiewiórką. Miała 
drapieżny uśmiech, a jednocześnie była w  niej 
jakaś bezbronność, która pochlebiała męż­
czyznom. Andrzej ją znał. Był u niej ze trzy 
razy, zawsze po jakiejś uroczystości, kiedy nie 
chciało mu się iść do domu, ani nigdzie indziej. 
Było wygodne, że mieszkała w centrum miasta. 
W ogóle wszystko z nią było wygodne. Miała 
pokój z osobnym wejściem i łazienką, zawsze 
ciepła wodę i dobrą kawę. Rano mógł się wy­
kapać i z dziewczyny nie pozostawało w nim 
nic. tylko to uczucie świeżości po ciepłej ką- 
meli.

— Dzień dobry, panie inżynierze — zawoła­
li. — Witamy na konferencji.

Ksiądz mamrotał reouiem aeternam. Helena 
znów zaczęła kwilić, pracownicy instytutu wle­
piali znudzony wzrok w trzymane w  rękach ( 
kapelusze, tylko ministrant, swobodnie wsparty 
o dźwigany przez siebie krzyż, pocierał lewą

Miała na sobie wdzianko z wielbłądziej weł- 
\y, w którym nie było je j do twarzy.

(Ciąg dalszy nastąpi) (U

„Jesteśmy indywidualista*
mi, ponieważ nic nie wiemy” .

(Goethe)

— Zapukałem właśnie dnu 
gi raz w tym momencie, kie 
dy otwarto drzwi...

— Znoiou myłaś samochód 
i  zapomniałaś zamknąć przed 
tern okna!

BEZ PODPISU;

i


